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Miech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i w łościańsk i!

W arunki Prenum eraty*
w W arszawie z odnoszeniem  

m iesięcznie 21. 4 .—
bez odnoszenia „  3.50P r  *•

na prowincji m iesięczn. „  4.—
Z agranicą „ 6.—
Za zm ianą adresu  50 groszy

Redakcja przyjmuje interesentów od 
» — 2 po poi. Za zwrot rękopisów  

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1 

Rachunki piatne w środy.
fe ie f . Redakcii 17S-70. fldmin. 120*13 PROLETARIUSZE WSZYSTKICH .KRAJÓW tACZCIE SIE!

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
Ceny o g ło sze ń :
JS w tekście (przed kron.)
J~ nekrologi 
N zwyczajne 
•  drobne za eden wyraz 

Ceny ogłoszeń należy

25 groszy 
10
15 p*
10

rozumieć
q 1 za wiersz wysokoSci i milimetra

Dla poszukujących pracy 53$ rabatu 
Ogłoszenia w Ńs niedziel, o 23$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) L-0i ..
Ogroszeuia przyjęte po zamknięciu  

Administracji o 10$ drożej
Za terminowy druk ogłoszeń fidminl* 

&tracja nie odpowiada.

Redakcją i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.
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W  p ią tek  dn. 6 b. m., o gods. 7 w iecz . CZEGO W POLSCE". Bilety w cenie 1 zł. 
w sail OKR. (Al. J erozo lim sk ie  6), tow. poseł nabywać można w Sekretarjacie OKR., Al. 
Moraczewski wygłoei odczyt a. t. „PRZYCZY-1 Jerozolimskie 6 od godz. 10—i i od 5—7.
NY OBECNEGO KRYZYSU GOSPODAR-1

Kryzys ve Francji
Painleve, zgłaszając swą dym isję w ty 

godniu ubiegłym, uzasadniał ją tern, że mu
si mieć z góry zapewnioną trw ałą  większość 
d la swego program u sanacyjnego. Program  
finansowy b. min. skarbu Caillaux (Kajo) 
nie mógł liczyć na taką większość, ponie
waż m iał .przeciwko sobie nietylko socjali
stów, ale też lewicę gabinetu, o tern zaś, by 
dzieło sanacji finansowej oprzeć na partjach 
prawicy, nie mogło być mowy.

Painievem u udało  się prędko utw orzyć 
nowy gabinet, oznaczający pewne przesu
nięcie na lewo. W eszło doń mianowicie 
dwuch b. m inistrów  gabinetu Herrioia, 
C hauxtem ps (Szetan) i D alladier, finanse 
zaś objął sam Painleve, również .przeciwnik 
program u Caillaux.

K ryzys gabinetow y m inął szybko, ale 
już w krótkim  czasie m iędzy dym isją pierw 
szego gabinetu Painlevego, a utworzeniem  
drugiego zaszły pew ne fakty, świadczące, 
że kryzys polityczny nie skończył się r a 
zem z kryzysem  gabinetowym. Przede- 
wszyistkiem ani H erriot, ani B riand nie 
chcieli objąć prezesury  po Painlevem , zda
jąc sobie sprawę z trudności sytuacji. Da
lej, socjaliści odmówili w stąpienia do no
wego gabinetu, związani uchw ałą zjazdu 
partyjnego. W  imieniu frakcji socjalistycz
nej tow. Blum i Boncour oświadczyli Pain
ievemu, że wprawdzie socjaliści nie w ejdą 
do nov/ego gabinetu, ale poprą go, zgodnie 
z uchw ałą, powziętą przez wszystkie (czte
ry) frakcje K artelu  Lewicy, głoszącą, że 
K artel paprze tylko taki rząd, k tó ry  „zde
cydow any będzie zażądać od kapitału  nie
zbędnych ofiar do uzdrow ienia sytuacji fi
nansowej k ra ju  i energicznie przeprow adzi 
ten program  w Izbie i Senacie".

Ta ogólnikowa formuła porozumienia'1 
stronnictw  K artelu  umożliwiła szybkie utwo
rzenie now-edo rządu, ale bynajm niej nie 
zapew niała Painievem u trw alej większości, 
o k tó rą  mu chodziło, gdy podawał się do 
dymisji.

U jaw niło się to zanim jeszcze Painleve 
s tanął przed  Izbą. Bo oto R ada N aczelna 
socjalistów  1431 głosami przeciwko 122S i 
odmówiła zaufania nowemu gabinetowi. U- j 
chwała ta p rzekreśla rezolucję frakcji p a r
lam entarnych K artelu  Lewicy i z góry s ta 
wia pod znakiem zapytania nowy rząd. 
W praw dzie złagodzono nieco to votum nieuf
ności przez to, że pozostawiono frakcji par
lam entarnej wolną rękę głosowania ©rze- 
ciw lub w strzym ania sie od głosowania po 
w ysłuchaniu programu finansowego Painle- 
vego, ale jest to m ała pociecha dla nowego 
rządu  który  w szak liczvl na poparcie całe
go K artelu, a bez tego poparcia wisi w po
wietrzu. nie ma trw ałej większości i — co 
w ażniejsza — nie m oże mieć jednolitego, 
wyraźnego programu działania.

Skąd się wzięła ostra opozycja socjali
stów, jeszcze przed wysłuchaniem  nowego 
program u rządowego w Izbie? Nie znamy 
jeszcze przebiegu dyskusji na R adzie N a
czelnej socjalistów, ale nie omylimy się, 
tw ierdząc, że Painleve m usiał w ostatniej 
chwili dokonać zwrotu na praw o i wycofać 
się, przynajm niej częściowo, z socjalistycz
nego program u sanacji skarbu.

Program  ten domaga się w pierwszym  
rzędzie dan'ny od k a p i ta łu .  S o c ja l iś c i  o- 
pracow ali w łasny projekt ustaw y o ściąga
niu daniny. Danina ma być jednorazow a i 
mieć charak ter w yjątku. Obciążą się nią 
w łasność nieruchoma, kapitał akcyjny (w 
wysokości MO kapitału), obligacje państw o
we, ren ty  i bony, przedsiębiorstw a nanalo-

we i przemysłowe (w wysokości rocznego 
podatku od dochodu), przedm ioty zbytku 
(w wysokości 1/10 wartości, p rzekracza ją
cej 30 tys. fr .) , w łasność i w ierzytelności 
zagranicą i in. W olne są od daniny polisy 
ubezpieczeniowe na życie do  wysokości 
50 tys. fr., w kłady oszczędnościowe, ren ty  
inwalidzkie. W  uzasadnieniu swem projekt 
ustaw y powiada, m. in.: ,,A pel p. Caillaux 
do dobrej woli rentjera  znalazł oddźw ięk  
nie lepszy, niż apel N eckera, domagającego 
się dobrowolnej daniny w  przededniu R e
wolucji. 1 słusznie. P rzym us jes t podsta
w ą w szelkiej zdrow ej polityki fiskalnej. 
Podatnik robi ty lko  to, czego od niego żąda 
i co mu narzuca interes ogó łu '.

Nie ulega wątpliwości, że w obecnej 
ciężkiej sytuacji finansowej F rancji danina 
m ajątkow a jest jedynym  środkiem , zapew 
niającym  skuteczną i szybką pomoc skarbo
wi. O przyczynach francuskiego kryzysu 
finansowego pisaliśmy już nieraz; główna 
przyczyna tkwi w  inflacji, spadku franka 
i —  co za tern idzie —  w zrastaniu  droży
zny. W  związku z ogromnym długiem za
granicznym i w ew nętrznym  i koniecznością 
wyrzeczenia się nadziei, że „Niemcy za 
w szystko zapłacą", t, j. porzucenia tego co 
było motorem polityki Bloku Narodowego, 
syt>iacja finansowa F rancji istotnie weszła 
w  stan kryzysu, z którego jedynym  ra tu n 
kiem może być tylko czyn śm iały i rad y k al
ny, jakim  jest ściąganie daniny m ajątkow ej.

Caillaux nie chciał iść w tym  kierunku 
i m usiał ustąpić. K artel Lewicy, a z nim 
Painleve, przekonał się, że trzeba się zdo
być na odwagę, że każdy dzień ociągania 
się pogarsza tylko sytuację k ra ju  i powięk
sza trudności. Socjaliści bynajm niej nie 
nalegali, by  ich projekt sta ł się ustaw ą i 
skłonni byli do zmian i pewnych ustępstw . 
S tąd pow stała wyżej wymieniona uchwala 
K artelu.

Ale... Ju ż  w rokowaniach stronnictw  
K arte lu  staw iano pod adresem  socjalistów 
żądanie, by  oni popierali nietylko prograrii 
finansowy nowego gabinetu, lecz także pro
gram polityczny. Ńa to nie uzyskali zgody. 
W iadomo, o co tu idzie. Z w yjątkiem  so
cjalistów reszta  K arte lu  popiera wojnę w 
M arokku i w  Syrji. W iadomości o bom
bardow aniu Damaszku, o ciężkich stratach 
francuskich odwołanie gen. S arraila  — po
działały  alarm ująco  na opinję. R ozle
gły sie głośne wołania o .wyrzeczenie się 
m andatu syryjskiego przez F rancję  i w y s 
łanie w ojsk z Syrji. A le  PainJcre, który  
w sprawach finansowych chce iść z socja
listami, w  sprawie M arakka i Syrji idzie z 
prawica. 1 to rozdw ojenie jest tragedją je
go rządów. W ie on, że u socjalistów nie 
znajdzie poparcia dla swej polityki m aro
kańsko - syryjskiej, a chcąc na m iejsce so
cjalistów  przyciągnąć choćby centrum  Izby
musi wyrzec się swego radykalnego progra
mu fnansow ego. W  ten sposób drugi gabi
net Painlevego zapowiada się na samym po
czątku, jako dalszy ciąg pierwszego. K ry
zys polityczny, jak  był — tak  pozostał.

K ry zy ' finansowy, przeżyw any obec
nie przez F rancję , winien dać dużo dc my
ślenia politykom polskim. Powinien ich 
pouczyć, że nie można uzdraw iać skarbu 
bezorogramowością, uległością wobec klas 
posiadajacveh, cbw iejnością zasad i czy
nów, brakiem  woli i energji do wykonania 
V»*o. co leży w interesie k ra ju  ! jego przy
szłości,

J . M. B.
JO* -" ~ " "I 1 —-
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KRYZYS WE FRANCJI.
J. Adamek. CO BĘDZIE Z GÓRNICTWEM 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
GWAŁT KAPITALISTYCZNY W ELEKTRO

WNI ŁÓDZKIEJ.
DROŻYZNA W WARSZAWIE WZROSŁA 

O 2,43%!
LICZBA BEZROBOTNYCH WYNOSI 207,410! 
SPRAWA STEIGERA (tel.).

SYSTEM PROTEKCYJNY W P. K. O.
„NIEPOLITYCZNE" DOMY P. K. O.
RADA WOJENNA A BUDŻET.
ULGI W  PAŃSTWOWYM PODATKU LO

KATORSKIM.
PODPROKURATOR — ZŁODZIEJEM!
KATASTROFA LOTNICZA POD GÓRĄ 

KALWARJĄ.
OFICEROWIE W SULEJÓWKU.
SPRAWOZDANIE TEATRALNE. Karol Irzy

kowski. Zegadłowicza „Głaz graniczny" 
w teatrze Odrodzonym. I. 
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Co będzie z góraiciwem na §. Śląska?
N a Górnym  Śląsku już drugi rok stale ; 

w ydala się robotników z pracy, tak, że te 
raz już ani połowy niema tej załogi w  ko
palniach węgla, jaka była jeszcze w stycz
niu zeszłego roku (159,667). W  styczniu 
r. b. było jeszcze górników w pracy 97,575, 
w lipcu 82,278, a w sierpniu już tylko 78,579. 
P rzeszło  80,000 jest ich na bruku, a w Dą- 
browskiem i K rakcwskiem  też przeszło 
20 ,000 .

Aby „uratow ać" sytuację, kazano gór
nikom pracow ać dłużej i robią dłużej o ca- 
le pół godziny. N aturalnie, że to nic nie i 
pomogło.

Dla dalszego „ratunku" kazano górni
kom węgla wydobywać więcej na szychtę.
I wydobyw ają bardzo dużo więcej. W  róku 
1921 w ydobywa każdy przeciętnie 581 kilo
gramów na szychtę, w r. 1922 — 596 kg., w 
r. 1923 — 606 kg., w r. 1924 —  728 kg„ a 
w bieżącym roku praca była tak intensvw- 
na, że na górnika w ypadało 849 kg. w stycz
niu, 974 kg. w  lutym, 1037 kg. w m arcu i na
wet 1045 kg. w  kwietniu!

C ały ten nadludzki wysiłek robotników 
był darem ny, bo gospodarka była coraz 
gorsza: robotników w sierpniu było już o 
10.000 mniej, niż przed wojna, a d yrek to 
rów i wysokich urzędników  było i fest c z te 
ry  razy ty le , co przed wojną. Różni do
robkiewicze: Korfanci, Kiedronie, W olni,
Benisy raptow nie się bogacą, a robotnik 
głoduje, choruje i na silach opada cOraz 
bardziej. Dlatego też i w ydajność zaczęła 
cokolwiek opadać:

W  m aju w ydajność wynosiła 1007 kg., 
w- czerwcu 1005 kg., a w lipcu 1017 na 
szychtę.

Ponieważ dyrektorzy, kapitaliści i pas- 
karze z koncernów pochłaniają cały plon 
wytężonej pracy górników, przeto węgieł 
stale b y ł i dziś jeszcze jest za  drogi; nie 
może z tego powodu znaleźć więcej odbior
ców w  k ra ju  i zagranica, i ogólna produk
cja i zbyt zam iast się dźwigać, upadała  w 
następu jący  -sposób:

M iesięcznie Wydobywano przeciętnie:
W  roku 1913 2.666,492 ton jest 100.00%

.. 1923 2,208 304 ., „ 82.82
1924 1,975.214 „ „ 74.08 .

W  m aju 1925 1,908 117 „ „ 71,56..
czerwcu ,, 1.649,609 „ „ 61.86,,
lipcu ,. 1,562.984 .. 58.65,,
sierpniu „ 1,542,768 ,. „ 57,65,,

G dyby tak dalej szło, w krótkim czasie 
zlikwidowałoby się c a łe . górnictwo. K api
taliści żądali zniesienia podatku węglowe
go. R ząd go zniósł już dawno. Domagali 
się ulg ©odatkcwycb i te dostali. Domagali 
się zniżki tary f kolejowych. R ząd je obni
żył. Składek od ubezoieczeń socjalnych 
kopalnie nie płacą i dziwnym sposobem 
U rząd ubezpieczeń im „kredytu je".

I m im o wszystko taka oto  likwidacja... 
Górnik przeciętnie w ydob yw a 1 tor.ę d zien 
nie i zarabia przeciętnie 4 złote (zarobki wy
noszą od 1 do 7 zł.). A węgiel w W arsza
wie kosztuje za tonę 40 zł. i więcej. Nawet 
instytucje  u żyteczn ośc i  publicznej p ła r łv  
niedawno ieszcze 31,50 zł. za tonę (np. Ga-

zowtnia w Łodzi). Czy to nie skandal? K tó
ry  przemysłowiec lub drobny konsum ent 
może p łacić takie ceny? A robotnik i drob
ny urzędnik? N aw et ten, co mieszka obok 
kopalni, bez furmanki płacić musi 27 zł. za 
tcnę. To też nie dziw, że całe życie gospo
darcze załam uje się, a z niem budżet i złoty.

A właściciele kopalń  co  na to? Jakby  
na ironję eks-minister i generalny dyrek tor 
Spółki Laurahuckiej, p. K iedroń, w K orfan
tego „Polonji" zaleca robotnikom więcej 
pracować i ograniczyć świadczenia socjal
ne; bo podług jego zdania są cne wyższe niż 
we wszystkich innych krajach...

To jest nietylko ironja z robotników, 
ale także z całych trudności gospodarczych 
Polski.

Mówią, że Niemcy spotęgowali ten stan 
katastro falny  przez zakaz przywozu do N ie
miec, k tó ry  wynosił miesięcznie w r. 1924 
przeciętnie 564,565 ton i jeszcze w m aju 
r. b. wynosił 450,000 ten. To rzeczywiście 
jest olbrzymi cios, A le ten fakt już nd lat 
był do przewidzenia... I choćby teraz  N iem 
cy — przy  obecnych pertrak tacjach  —  nam 
jeszcze p aręse t tysięcy ten na pewien czas 
przyznali, to z biegiem czasu ten eksport 
będzię coraz mniejszy.

G dyby nasze ceny już od 3 lat nie były  
za w ysokie, bylibyśm y w innych krajach (a 
jest ich oprócz Niemców- 15. k tó re od nas 
węgiel już kupują) o ty le  nasz eksport po
w iększyli, ile r.atn N iem cy teraz ucięli. A  
oprócz tego bylibyśm y nasze krajowe zu ż y 
cie węgla poza G. Śląskiem o drugą taką 
kw otę powiększyli.

I teraz jeszcze jedynie tą drogą można  
pomału w ybrnąć z  te j katastrofy, która gro
zi Polsce calhowUem załamaniem gospn- 
darczem.

K iedy Rado Gospodarcza wyłoni K o
misję i dokładnie zbada gospodarkę baro
nów węglowych i ich przedstawicieli w K on
cernach, w tedy  zaraz się przekona, że na ca 
łym świecie niema w górnictwie i handlu 
węglem tak  wielkich kosztów  , adm inistra
cyjnych", tak wielkiej lichwy, jak  na G. Ślą
sku. T temu niesłychanem u „gospodarowa
niu" musi. sie kres położyć. Węgiel —  pod
stawowy produkt całej ekonoipji państw o
wej -— nie może bvć jedynie objektem  nie
słychanego paskarstw a i lichwy niebywałej.

Jó ze f Adam ek.

fwalt kapitalistyczny 
w Elektrowni łódzkiej

T o w avzvsze nasi w  łódzkiej Radzie  m iej
skiej zwalczali chjeńsko - enpeerow sk i p ro 
jekt w ydania E lek trow ni łódzkiej na łup  pry
w atnego kapitału .  Je d n ak ż e  ch jeńsko - en- 
peerow sk i Magistrat — ze szkodą miasta — 
geszeft ten przeprowadził.-  1 oto widzimy 

j p iękny początek  rządów  nowej spółki, k tó ra  
[objęła Elektrownię, z p. Skulskim, k a n d y d a 

tem Piasta na prem jera  —  na czele. Kapita- 
i !e ty cz n a  spółka pozwoliła sobie akt po-
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lityczny wprost niesłychany w swej brutal
ności. Oto pozbawiła pracy dwuch to.v. rad
nych: Andrzejaka i Rapalskiego oraz tow. Za
krzewskiego, funkcjonariusza Zw. Zaw. prac. 
użyteczności publicznej, za to, że występowa
li przeciwko oddaniu Elektrowni spółce kapi
talistycznej! A więc Spółka dokonała aktif 
zemsty politycznej — ośmieliła się ukarać po
zbawieniem pracy ludzi, którzy spełnili swój 
obowiązek publiczny!

Jest to zamach na prawa konstytucyj
ne obywateli, zamach na swobodę głosowania 
radnych miejskich, zamach na wolność związ
ków zawodowych! Nie może być mowy a 
prawach konstytucyjnych, gdy pierwsza lep
sza banda kapitalistyczna może pozbawiać 
łudzi pracy za to, że są od niej niezależni
i uczciwie bronią interesów społecznych?

W danym wypadku skandal jest iem 
większy, że chodzi o instytucję użyteczności 
publicznej, na której rządy miasto zastrzegło 
sobie wpływ. Wprawdzie wiadomo zgóry, że 
ten udział Magistratu w Zarządzie Elektrow
ni jest tylko pozorny, że kapitał nie krępuje 
J ę  wcale tą fikcją. Ale żeby ci panowie z 
chjeńsko - enpeerowskiego Magistratu pozwa- 
ali wyrzucać dwuch radnych miejskich za ich 

stanowisko i głosowanie w sprawie Elektrow-
ii — to, zaprawdę, jest czemś niebywałem, 
iburzającem, przekraczającem zwykłą nrarę 
chjeńsko - enpeerowskiej nieprzyzwoitości 
fedno z dwojga: albo p. Cynarski i inni en- 
deko - enpeerowcy z Rady nadzorcze! Els>£ 
trowni są śmiesznymi pionkami w rękach ka
pitalistów i nie ważą się' w czemkolw'ek im 
przeczyć — w takim razie ciężko szkodzą in
teresom miasta ,— albo też są współwinni za 
wydalenie naszych tow.—w takim razie wraz 
z kapitalistami popełnili czyn polityczny, na 
którego napiętnowanie niema słów dość o- 
strych.

Dziś Min. Pracy oraz Min. przemysłu ma
ją pośredniczyć w tej sprawie. Żądamy, aby 
gwałt kapitalistyczny, aby niecny zamach na 
prawa obywatelskie został odparty. Rofcot- 
licy łódzcy nie pozwolą, aby do strasznych 
ich cierpień, wynikających z kryzysu, dołą
czano jeszcze bezwstydną prowokację dorob
kiewiczów kapitalistycznych, działających pod 
skrzydłami pp. Cynarskich i Wojewódzkich
U*.
KONGRES ROBOTNIKÓW ROLNYCH ORAZ 
CHŁOPÓW BEZROLNYCH I MAŁOROL

NYCH. 

W niedzielę, dn. 8 listopada, w gmachu 
Cyrku, przy ul. Ordynackiej w Warszawie, 
odbędzie srię kongres robotników rolnych oraz 
chłopów bezrolnych i małorolnych. 

Początek o godz. 10 rano.

Wiadomości z £o$zi,
{Telefonem). 

Wtorek wiecz. 
ZATARG W ELEKTROWNI.

Ju tro  wyjeżdża do W arszaw y delega
cja 25 członków, prac. elektrowni, celem  
odbycia konferencji w  Min. P racy  i Opieki 
Spoi. i Min. Handlu, w spraw ie zatargu w 
związku z K asą em erytalną prac. e lektrow 
ni i wydaleniem  pracowników. Niezależnie 
od tego, w yjeżdża do W arszaw y wojew oda 
Darowski, do  Min. Spraw  W ewn., w sp ra 
wie wydalonych 2 radnych miejskich, p ra 
cowników elektrowni, którzy, z ty tu łu  sw e
go m andatu radzieckiego bronili interesów 
miasta.

S trą jk  w elektrowni, do którego p rzy
łączyli się urzędnicy, trw a w całej rozcią
głości i od wyniku konferencji w M inisle- 
rjach  w  W arszaw ie zależy dalszy bieg w y
padków.

Czynniki m iarodajne m uszą uczynić 
wszystko, ażeby uchronić miasto, p rzeży
w ające tak  ciężki kryzys, od dalszych kom
plikacji.
WYPŁATA W FUNDUSZU BEZROBOCIA.

Od soboty rozpoczęła się w ypłata w 
Funduszu  Bezrobocia. W  sobotę, do godz. 
11-ej w nocy, pracow ały wszystkie oddzia
ły , lak, że uskuteczniono wszystkie zaległe 
w ypłaty.

O d poniedziałku w Urzędzie Funduszu 
Bezrobocia praca idzie normalnie.
WYROK W PROCESIE KOMUNISTYCZ

NYM.
Dzisiaj zapadł w yrok w procesie ko

munistycznym. 14 oskarżonych zostało za
sądzanych na karę  ciężkiego więzienia od 
1A  roku do 8 lat. G łów ny oskarżony. Te- 
nenbaum, został skazany na 8 lat ciężkiego 
więzienia; Dmowski — na 6 lat ciężkiego 
więzienia; Świerszczewski i M aciejew ski— 
po 3 lata ciężkiego więzienia; W aw rzyński 
k tó ry  leży ciężko chory w szpitalu  w ięzien
nym —  2 lata ciężkiego-więzienia. Pozosta
łych 9 —  p o  1 'A reku  ciężkiego więzienia, 
wszyscy z pozbawieniem  ,praw. Kagan i 
Caufman skazani zostali na 3 la ta  tw ierdzy: 

Aw erbuchówna —- n a  1 rok i 5 miesięcy 
twierdzy, z zaliczeniem aresz tu  prew encyj
nego (wobec czego wypuszczono ją  na wol
ność); 3 osk. zostało uniewinnionych.

a siedzieć na jednej kategorji i czekać Boże
go zmiłowania, gdy się nie ma tej wszechpo
tężnej w P K. O. protekcji.

Wykształcenie również nie odgrywa roli 
gdyż są tutaj urzędnicy w 6. 7 i 8-cj kategorji, 
a więc tacy, którzy otrzymują 500, 600, S00 
zł, miesięcznej pensji, a nie maią nawet u- 

i kończonej szkoły średniej i zajmowali w in- 
| nych instytucjach przed wstąpieniem do P 
j K. O, bardzo małe stanowiska.

Funkcja tak sajno nie odgrywa roli, jesf 
nawet urzędnik 7 kategorji, otrzymujący do, 
700 zł. pensji, który nalepia numerki na cze
ki, a drugi tej samej kategorji udziela infor
macji klijenteli.

Zdawałaby się, iż funkcja kasjera jest 
czynnością odpowiedzialną i że urzędnik, 
spełniający tę czynność, ma odpowiednie wy
nagrodzenie. Niestety, nie w P. K. O. Na 
stanowisku kasjerów spotyka się urzędników 
11-ej kategorji (najniższa katcgorja 12-ta), o- 
trzymujących 200 — 250 zł. pensji. Czasami 
kasjer 11-ej kategorji otrzymuje do pomocy, 
t. j. do liczenia pieniędzy, urzędniczkę 10 lub 
9 kategorji.

A więc ten, który ponosi moralną i ma
terialną odpowiedzialność za kasę, ma !l- tą  
kategorję, a ta urzędniczka, która mu liczy 
pieniądze i nie ponosi żadnej odpowiedzial
ności. ma 10 lub 9 kategorję. Takie dziwo
lągi dzieją się chyba tylko w P. K. O.

Podprokurator
złodziejem!

W Wilnie aresztowano podprokuratora 
Sądu okręgowego Witolda Hurczyna. który 
ukradł 40 tys. złotych z sum, złożonych w 
Sądzie.

Coraz lepiej!

System urotekcpjny 
f  P.K, 0.

Piszą nam:
Przy obecnej gospodarce w P. K O. sto

sunek do urzędników zależy, jedynie od —* 
protekcji.

Można nic nie robić, ale za to dobrze żyć 
z wysokim urzędnikiem P. K. O., mieć „do
bre plecy" a jest się pewnym, że awans przyj
dzie w porę.

Z drugiej strony można się zapracowy- 
wać, być uczciwym i dobrym pracownikiem

I  s iM ie  wilnrai 
fl] H^/.Kesi U

W  związku z uchw ałą większości Za
rządu  K asy Chorych, dotyczącą system u 
wyborczego do R ady Kasy. W arsz. Okr, 
Kom. Rob. P. P. S. stw ierdza:

System  wyborczy, uchw alony przez 
większość Zarządu, jest krzyw dzący szero
kie m asy ubezpieczonych i szkodliwy dia 
K asy Chorych, gdyż znacznie powiększą w 
momencie kryzysu przem ysłow ego wydatki 
Kasy. O. K. R. p ro testu je  przeciwko tej u- 
chwale Z arządu i domaga się przeprow a
dzenia wyborów na następujących zasa
dach:

1) W ybory powinny się odbywać w 
ciągu dwuch dni: w  sobotę i niedzielę.

2) L isty w inny być sporządzone w e
dług system u mieszanego: d la  fabryk za
trudniających od 50 robotników według 
m iejsca pracy, d la  wszystkich innych w e
dług m iejsca zamieszkania.

3) Fabryki za trudn iające  od 50 robot
ników glosują w  fabryce w sobotę po pracy.

4) W szyscy inni ubezpieczeni głosują 
w niedzielę, w  specjalnych lokalach w ybor
czych.

Okr. Kom. Rob. p iętnuje zachowanie 
się kom unistów w  Z arządzie K. Ch., k tó rzy  
nie tylko, że nie poparli p ro jek tu  P. P. S„ 
ale jeszcze ośmielali się zaimprowizować 
fikcyjną delegację, k tó ra  zażądała od pre- 
zydjum Z arządu wykonania uchw ały więk
szości chadecko - fabrykanckiej.

Hiepjlitjłczns domy 
P. K. 0.

W niedzielnym numerze „Robotnika" pisa
liśmy o „politycznych" domach P. K. 0., w któ
rych mieszkają ministrowie i dziennikarze, poten
taci z P. K. O. i 'krewni p Lindego. Ale istaieią 
również „niepolityczne** domy P. K. 0  , gdzie 
(rozmieszczono lokatorów, wyrzuconych ze sta 
rych budowli, na miejscu których właśnie powsta
ły owe nowe, wspaniale, sławne już gmachy P
K . 0 .

Tych lokatorów trzeba byto gdzieś umieścić. 
A że to przeważnie są ludzie biedni, ciężko pra
cujący, więc — jak najwidoczniej uważają poten
taci z P. K. O. — niepotrzebne im są wygody, a- 
lc za to mogą płacić wysokie komorne.

Zgłosiła się d-o naszej Redakcji jedna z ta 
kich lokatorek, która, zamiast mieszkania w daw
nym domu przy ul. Brzozowej 4, otrzymała dla 
siebie i chorego nięża mieszkanie w domu P. K. 
O., przy ul. Lubeckiego nr. 17.

Przede wszy stkicro dużo czasu upłynęło, zanim 
otrzymali oni inne mieszkanie, a tymczasem dom 
przy ul. Brzozowej rozbierano, nic licząc się z 
tem, że mieszkają tam jeszcze lokatorzy. Wresz
cie przeznaczono im lokal w domu przy ul Le
beckiego. Ponieważ jest to dzielnica bardzo od
legła od miejsca, gdzie pracuje p. P. niższy urzęd
nik inmisterjalny, naczelnik wydziału w Minister- 
jum zwrócił się do P. K. O. z prośbą o udzielenie 
p. P. lokalu w innym domu P. K. 0- Na list t.n  
P. K Q. wcąle nie odpowiedziała i Państwo P 
zmuszeni byli przyjąć to, co im łaskawie zaofiaro
wano, t. j. przenieść się w zupełnie odległą dziel
nicę i narazić się na najrozmaitsze niewygody.

Za mieszkanie, składające się z pokoju i  ku
chni [w umowie dodano jeszcze łaskawie „oraz 
przedpokoju") Państwo P. płacą 15 zł. miesięcz
nie, prócz świadczeń. Mato tego! We wrześniu za
wiadomiono ich, te  od października komorne na
leży płacić zgóry, najpóźniej do dn. 15 każdego 
miesiąca, i że jakiekolwiek opóźnienie i zaleganie 
w opłacie komornego po wskazanym terminie po
ciągnie za sobą utratę prawa do zajmowanego 
lokalu. Jak  widziany, Administracja P. K. 0 . jest 
bardzo stanowcza, gdy chodzi o Judzi biednych, 
z którymi ma do czynienia

Lokatorzy skarżą się, że zmuszeni są płacić 
za mieszkanie tale, jakby io był nowy (łam, a 
tymczasem dom przy ul, Lubeckiego stoi już od 
wiciu lat; ściany w mieszkaniach są popękane, a 
o naprawie ich nikt nic myśli. Niezależnie od te
go, Państwu P przyrzeczono, że przeprowadzka 
ta  jest tymczasowa i że w najbliższej przyszłości 
otrzymają mieszkanie w zupełnie nowym domu 
a tymczasem upłynęło już blisko 2 lata, a o żad
nej zmianie mieszkania ani słychać.

Tragiczna śmierć 
mstornirzego

Przy zbiegu ulic Chłodnej i Żelaznej dostał 
się pod przyczepny wóz tramwajowy linji Okól
nej 34-letni Paweł Pękalski, motorniczy tramwa- 
jowy (Freta 20).

Koła zgniotły nieszczęśliwego
W god zinę po odwiezieniu go do szpitala św. 

Ducha — Pękalski zakończył życie.

TEATR „ODRODZONY"
Gl«s graniczny, dramat w 3 aktach Emila 

Zegadłowicza.
I.

Poeta Emil Zegadłowicz, o którego pierw
szych etapach twórczych nieraz pisano w fej- 
letonie „Robotnika", zdobył wielkie uznanie 
poematem „Powsinogi beskidzkie" w którym 
powtórzył czyn literacki dokonany przez 
Kadena-Bandrowskiego w „Zawodach". Lecz 
gdy Kaden opiewając dostojeństwo ubogiej i 
nieraz podłej pracy, pozostało w- granicach 
Tealnych, Zegadłowicz ze swoich bohaterów 
zrobił szczytnych posłanników jakiejś rcligji, 
których właśnie nędza prowadzi ku doskona
łości. Pojmowanie Kadcna było — popular
nie mówiąc — bardziej socjalistyczne, pojmo
wanie Zegadłowicza chadeckie. I dlatego K. 
H. Rostworowski, autor „Antychrysta" po
witał w krakowskim „Głosie Narodkt" Zega
dłowicza jako bratnią duszę. Właściwym „od. 
krywca" Zegadłowicza był krakowski filolog 
prof. Tadeusz Sinko. Albowiem poezja Zega
dłowicza, tak samo jak poezja Wyspiańskie
go, bardzo nadaje się do rozważań filologicz
nych, zwłaszcza w dramatach. Z dramatów 
Zegadłowicza wystawiono dotychczas „Lamp
kę oliwną" i „Alcestę" w krakowskim teatrze 
im. Słowackiego. Obecnie także teatry war
szawskie przystępują do spełnienia tej powin
ności, jaką jest wystawienie dzieł dramatycz
nych każdego polskiego poety, który czy to 
dzięki swemu talentowi czy to dzięki jakiejś 
doniosłej koniunkturze w psychice społeczeń
stwa zdobył sobie uznanie. Na pierwszy ogień 
poszedł Teatr Odrodzony na Pradze, dając 
trzyaktowy dramat „Głaz graniczny".

I I .

Rzecz rozgrywa się w chacie na skraju 
wsi w Beskidach, skąd wśród gór widać głaz

graniczny. Tam są ruiny świątyni pogańskiej, 
ale tamtędy też przechodzą pobożne procesje 
do cudownego obrazu Matki Boskiej. W cha
cie mieszka eks-cygan Roman, który przy że
nił się do chałupy i gruntu. Żona jego nazywa 
się Rózia. Odwiedza ją córka wójta, obie nie
wiasty gadu — gadu i wybierają się po nocy, 
aby się przypatrzeć barwnym scenom poblis
kiego odpustu. Eks-cygan nie zapomniał cy
gaństwa, z kilku kamratami urządza tajemne 
wyprawy koniokradzkie, i przygotowują się 
do przedsięwzięć jeszcze większych. I po
dobnie jak w „Chacie za wsią" Kraszewskie
go cygan Tumry, ożeniwszy się z chłop
ką Motruną, tęskni jednak do przygód, 
których uosobieniem jest Aza, podobnie tutaj 
kontrastem prozaicznej Rózi jest jej siostra 
Fela, dzika i zagadkowa dziewczyna, do któ
rej pali się Roman.

Takie są pierwiastki realistyczne tej sztu 
ki. Zegadłowicz, sam mieszkający w Beski
dach, zna swoich ludzi i kilkoma rzutami ry
suje ich samych i tło Charakterystyczna pod 
tym względem jest scena, w której koniokra
dy naradzają się u Romana, — jeden z nich 
wplata w chłopską mowę polską wyrazy cze. 
skie. Tak samo scena, w której do chaty przy
chodzi inspekcja, austrjaccy strażnicy, szuka
jący złodziei; jeden z nich inteligent umizga 
się do Feli i uskarża się na brak kultury na 
wsi. Zegadłowicz, gdyby chciał, zapewne 
mógłby być polskim Anzengruberem. Ale je
go ambicje sięgają wyżej. Dlatego rychło po
rzuca realizm i sięga do skali wielkiego dra
matu, który, — ach, zbyt łatwym kosztem! — 
ukazuje jakieś perspektywy filozoficzne czy 
historiozoficzne. Wyspiański w „Sędziach" 
również tragcdji wioskowej, sięgnął do nich 
dopiero na końcu, Zegadłowicz od nich za
czyna. Zegadłowicz przeszedł przez szkołę 
ekspresjonizmu, który nie wiele się liczy z 
realną rzeczywistością i stawia swoje posta
cie i zdarzenia jako projekcje myśli i uczuć 
poety, nie mierząc ich miarą prawdopodo
bieństwa.

Dlatego Fela odrazu jest jakby Rozą W e. 
nedą. Słyszy i widzi więcej niż inni ludzie, 
chodzi po starych grodziskach, obćuje z bo
giem, który jest słoneczny i jasny a nie ponu
ry i zakrwawiony jak bóg chrześcijański. Te
go boga jest wyznawczynią i głosiciclką. Naj
piękniejsze też w dramacie są ustępy lirycz 
nc, w których Fela śpiewa niejako hymny na 
cześć tego swojego boga. Tak więc mamy w 
zapadłej wsi odrazu gotowy kontrast histor

iozoficzny, zwłaszcza, gdy do chaty na chwi
lę wstępuje część procesji z obłąkaną. Ta o- 
błąkana w I akcie jest niejako powtórzeniem 
Feli, mieni ją siostrą, od niej tylko przyjmuje 
kubek wody, ale w akcie III wraca wylcczo. 
na cudem Matki Boskiej i w tedy już nie blu- 
źni. jak przedtem, lecz mówi o łasce, ofie
rze i odkupieniu, — nawróciła się i chce na
wrócić innych.

W „Listach z teatru" znakomicie redago
wanych przez dr. Tadeusza świątka (wydaw
nictwo krakowskiego teatru miejskiego) w 
n-rze 5 (luty — marzec 1925) znajdujemy kil, 
ka artykułów poświęconych twórczości Ze
gadłowicza a na początku coś jakby wyzna
nie wiary artystycznej samego autora („W o- 
bliczu gór i kulis", — z listów do przyja
ciół). Zegadłowicz w ten sposób określa 
tam ideę „Głaza granicznego".

„Hipnoza pogańskich podszeptów idą
cych z grodziska, z wichrów wiejących ze 
wszystkich stron świata, z romstwa cygań
skiego; obok tego chorały procesji kalwaryj- 
skich; łaska, przejrzenie, ofiara".

Za tanio, stanowczo za tanio, panie au
torze! Ten kontrast, chrystjanizmu z poga- 
nizmem mieliśmy już często u Wyspiańskiego 
(Bolesław Śmiały, Akropolis, Lcgjon), ale 
możnaby wyliczyć sporo dramatów zwłasz
cza niemieckich, które mają takie podwójne 
tło historiozoficzne (np. Dzwon zatopiony 
Hauptmanna)/ Nie przytaczam tu ani „Balla
dyny" ani „Lilii Wenedy" ponieważ ów kon
trast obu religji nie wyrażał się tam jeszcze 
w ten specjalny sposób, jaki wprowadził dopie

ro Nietzsche, zdecydowany wróg chrystjaniz
mu; tu jasne słoneczne Życie, swoboda tam 
rezygnacja, umartwienie, śmierć. Fela czyta
ła trochę Nietzschego, i w jego duchu poety
zuje, gdy np. mówi:
„Wyście wszyscy skoszlawieni 
A ja was naprosluję"
„Ja życia jeszcze nie przegrała"
„Nie trza litości — nie trza — nie!
„Wy niscy — sumieniem kamienni —
Ja  letsza od powietrza".

Wogólc Fela jest filozofką, nictylko z te
go gatunku domorosłej filozofji, jaki wyrasta 
samorzutnie wszędzie, ale filozofką świadomą 
pewnych znanych tylko w mieście chwytów 
naukowych i poetyckich, np. gdy mówi

„Proście...
By to co wkoło jest i w nas
Wyprowadziło nas z ucisku —
Pytacie co to jest? Nikt nie zna imienia
Różne jest i coraz insze
Jak  noce i dnie-—
Zmienne we wszystkicm— w sobie się nie

zmienia".
Wspominam o tem dlatego, że Zegadło

wicz należy do tych poetów, którzy odżegny- 
wają się namiętnie od wszelkich pierwiast
ków inlelektualistycznych. a jednak w grun
cie rzeczy zużywają ich całą furę.

Oczywiście taki kontrast: chrystjanizm— 
poganizm, skoro należy już do powszechne
go dorobku umysłowego, przysługuje każde, 
mu i nie chodzi tu też o to. ażeby żądać od 
Zegadłowicza jakiejś własnej filozofji- Cho
dzi o to, żeby autor, gdy się posługuje takie- 
mi historjozoficznemi perspektvwami, nietyl- 
ko upajał się niemi, lecz umiał je uruchomić, 
ożywić, pokazać je niejako in statu nascendi. 
Są u nas wprawdzie filologowie i krytycy li
teratury, którym takie bardzo przewiewne 
p ersp ek ty w y  same przez się imponują, — ale 
to a la longue (na dluższv czas) nie wystar
czy.



D rożyzna.
W WARSZAWIE KOSZTA UTRZYMANIA 

WZROSŁY O 2,43%.

Na posiedzeniu komisji badania zmiany 
kosztów utrzymania przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym ustalono we wtorek, że koszty 
utrzymania wzrosły w  październiku w  porów
naniu z wrześniem, o 2,43 proc.

Z RYNKU NABIAŁOWEGO,
Na rynku nabiałowym panuje, przy nor

malnym dowozie, zastój. Zc względu na 
zmniejszenie zapotrzebow ania, dokonywane 
sa. nieliczne tranzaikcje. Ceny zarówno m a
sła jak i jaj pozostają w detalu bez zmiany. 
Ceny m asła w ahają się od 5 zł. do 5 zł. 60 
gr. za kg. w zależności od gatunku, jaj zaś od 
15 gr. do 21 gr. za sztukę, w zależności od 
gatunku i wielkości.
BENZYNA PODROŻAŁA OSTATNIO Z 60 

NA 85 GR.
Przed sześciu tygodniami litr benzyny kosz- 

tow ał 60 gr.; obecnie zaś cena jego doszła 
już do 85 gr. Pod%vyżki tej dokonano stop
niowo, podwyższając cenę benzyny o 5 gr. na 
litrze co kilkanaście dni.

M iarodajne czynniki powinny przeprow a
dzić odpow iednią kalkulację i zająć się tą, ni- 
czem nieusprawiedliwioną, podwyżką.

DROGIE KAPELUSZE.
Oddział walk: z lichwą kom. rządu skie

row ał do sądu do spraw  lichwiarskich spra . 
wę Franciszki Jarosław skiej, właśc. sklepu 
kapeluszy damskich przy ul. Chmielnej 22, o- 
skarżonej o pobieranie nadm iernych cen za 
kapelusze.

Ulgi
w państwowym podatku oń i a l i  

dla ogółu płatników
ZWOLNIENIE OD TEGO PODATKU BEZ

ROBOTNYCH.
Min. Skarbu w ydało rozporządzenie w 

spraw ie ulg w państwowym podatku od lo
kali- Ulgi te  są następujące;

1) Dla ogółu płatników  państwowego po
datku  od lokali Min. Skarbu odroczyło termin 
p łatności tego podatku za 4 kw arta ł 1925 r. 
do końca grudnia b. r. bez doliczenia odsetek 
za odroczenie. Stbsownie do tego przesunię
te  zostały term iny płatności państwowego p o . 
datku od lokali za I i II kw arta ł 1926 r. o  je 
den miesiąc później, t. j. na luty i maj 1926 r.

2) Co do płatników , którym  wymierzono I 
państw ow y podatek pd lokali w miastach: a) i 
ponad 100,000 mieszkańców' — w sumie n ie ; 
wyżej niż 32 zł., 2) po nad 25,000 mieszkań
ców nie wyżej niż 24 zł., c) do 25,000 miesz
kańców  nie wyżej niż 16 zł. Min. Skarbu za
rządziło, aby od takich płatników  by ł pobra
ny państw ow y podatek od lokali za II pół
rocze 1925 r. w  wysokości % w terminie do 
końca grudnia 1925 r. bez odsetek za odro
czenie; term iny płatności odroczonej nalcż-

III
Najładniejsza jest scena w akcie II, gdz;e 

Fela, stając przed spiskującymi cyganami, po
w iada im: znam was dobrze, wyście złodzie
je! głupcy — mali! — i pospolitość ich zmie
nia w złoto wyższego dążenia:
Inaczej trzeba, o inaczej!
A jak? ja wiem!
Trza, byście wolni w sobie byli,
Jak  w iater wolni,
I tak  żyli,
Jak  ma być, z wiatrem  skamraceni!
W  was krew  jak przez sito przecieka 
M iast chlusnąć jak kipiący war!

W spomina Janosika, powiada, żc „swo
boda idzie ku nowym czasom":
A zaś tern prawem brać — nie kraść — 
Jaw no i dużo brać —
A  jeszcze więcej dać —
Tę wolność życia 
Z rąk  do rąk  podawać 
Garściami! *)

M ożnaby to nazwać bolszewizracm, ale 
takim beskidzkim, byłaby to  rewolucja reli
gijna, oczywiście pod egidą nieznanego b o 
ga. W iele jest oratorslw a w dalszem kaza
niu Feli, wiele „odwiecznych praw d" czyli o- 
gólników:

„Odwrócić świat na praw ą st'onę,
W  przepaście fałszem p risnąć  raz!
Ejże wam mówię, idzie czas!
Kocha się Bóg w sprawiedliwość,!
Gdzie dużo — trzeba brać!
Gdzie mało — dac!
W szystko porówno,
W szystkim wraz,
Nikt biedniejszy, nikt niższy,
Kto w sobie zwyżv.y s:ę. ten wyższy.
Ino ten, a więcej nikt —
Samemu chodzić trza w górności".

*) C ytaty  nie są dosłowne; w orygina’e 
chłopska gwara.

nośc: będą wyznaczone w osobnem rozporzą
dzeniu. Ulgi te przewidziane zostały dla sze
rokiego koła płatników, gdyż obejmują 
m ieszkania do 2 wzgl. 3 pokoi.

3) W  końcu, o ile chodzi o bezrobotnych, 
Min. Skarbu zarządziło zwolnienie ich z u- 
rzędu od państwowego podatku od lokali.

(Komunikat w  sprawie ulg drukujemy 
powtórnie, ponieważ w pierwszym kom unika
cie, k tóry  nam nadesłano, była gruba omyłka: 
zamiast „w sumie nie wyżej" podano „wyżej"! 
Zwracamy uwagę Min. Skarbu, że takich b łę 
dów w kom unikatach robić nie wolno!).

------------ ::o::------------

Sprawa Steigera.
XVI DZIEŃ ROZPRAW.
(Telefonem ze Lwowa).

Po trzydniowej przerw ie podjęto wczo
raj dalszy ciąg postępow ania dowodowego.

Pierw szy zeznaw ał Leon Barchatik, u- 
rzędnik firmy „Colonial", kolega biurowy 
Steigera. Świadek ten nic specjalnego nic 
wniósł do rozprawy.

Za to specjalną sensację wywołał świa
dek Gustaw Flach, student praw, pozatem 
gorliwy działacz na niwie żydożerczej, leader 
N. D. Zeznał on, że służąca jego rodziców, 
M arja Kalausck poprzednio służyła u posła 
dr. Reicha. Opowiadała ona, że Steiger jest 
spraw cą zamachu na p. P rezydenta. Była 
ona mianowicie w czasie sądu doraźnego nad 
Steigerem  na konferencji w mieszkaniu posła 
Reicha (podawała herbatę). W  konferencji 
tej b rali udział: dr. G rek, dr. Bromberg i oj
ciec oskarżonego. Tw ierdziła ona, iż mówio
no wówczas o przyznaniu się Steigera do czy
nu. Jeszcze dawniej służyła ona również w 
kamienicy, w której mieszkał Steiger. W e
dług niej, był on wybitnym działaczem żydow
skim.

K alausek opow iadała również o tern, że 
na drugi dzień po zamachu ojciec Steigera 
otrzym ał jakiś tajemniczy telegram z O sten
dy. Pozatem  już na 14 dni przed z:-.machem 
omawiano u posła dr. Reicha spraw ą zam a
chu na p. Prezydenta, a w czasie sądu doraź
nego — żydzi postanowili, na w ypadek w y
roku nasadzającego — podminować gmach 
sądu p.M-r ul Satrrego.

W  końcu asekuruje się p. Flach i tw ier
dzi, iż Kalausek oświadczyła, że tego w  są
dzie nie powtórzy, ponieważ żal jej dzieci 
dr. Reicha i żydowskich adw okatów .

N a pytanie obrony nie może świadek ab
solutnie wyjaśnić, skąd się sąd dowiedział o 
jego cennych wiadomościach.

Sensacyjny ten  świadek opuścił salę są
dową, żegnany powszechną wesołością.

Zaznaczyć należy, żc policja w żaden 
sposób nie może odnaleźć owej M api K alau
sek.

Po oświadczeniu się na ten  tem at dr. 
G reka, k tóry  w yklucza swój udział w jakiej
kolw iek konferencji u dr. Reicha, p rzystąp io 
no do dalszego przesłuchiw ania świadków'.

Zeznaw’aii jeszcze Izak Kauner, magister 
praw  oraz współpracow nicy „Chwili": Leon 
W eiastock i Abraham Brat.

Na tem  rozpraw ę przerwano.
 ::o::---------

Ładną jest nic sama tyrada, lecz jej sku
tek, zahipnotyzowanie, zasłuchanie kam ra
tów  i jakby ich przemienienie, przeprom icnie- 
nie — trw anie w szczytnej chwili. Każdy z 
nich czuje się szlachetniejszym — z konio
k rad a  staje się, powiedzmy, nadczłowiekiem. 
Na scenie to  „nie wychodzi". Zegadłowicz 
napisał raz poem at „Nawiedzeni" (znam tylko 
relacje o nim), w którym  przedstaw ia swoich 
powsinogów beskidzkich, nawiedzonych przez 
Chrystusa i w ten sposób przcbóstwionych. 
Oto jest ulubiony i jak mi się zdaje, oryginal
ny m otyw zegadłowiczowski. Rozbujany, 
śmiały optymizm, moment ekstatyczny.

Ale dram atu z tego niema. W  akcie Ifl 
łapią bandę, Rózia zagradza drogę mężowi, 
ten ją zabija. Je s t to  wszystko dość przy
padkowe i w alka między żoną a mężem o  
dostęp do drzwi, kiedy można uciec przez o t
w arte okno, wymaga od widza i krytyka du
żych ustępstw  dla autora. W ażniejsze jest to 
co następuje: Roman ucieka a Fela poświęca 
się za niego, bierze nóż w rękę, aby wchodzą
cy strażnicy uważali ją za sprawczynię mor
du. Ratując w ten sposób Romana, chce, że
by on żył dalej — dla idei. Jak ie j?  Tej bes
kidzko - bolszewickiej pogańskiej. Ale cze
mu się poświęciła? Bo w racająca z Kalwarji 
opętana zaraziła ją teraz ideą ofiary. A więc 
chrześcijański czyn dla pogańskiej idei? A l
bo się to nie zgadza, albo to ma być jakaś 
dwoistość zamierzona. Mniejsza o to. Na
wiasem mówiąc, — także cyganie i poganie 
poświęcali swoje życie za jakąś przyszłość, 
choćby tylko za towarzyszów, — cóżby w ta 
kim poświęceniu miało być specjalnie chrze. 
ścijariskiego!

Ale polski poeta nie może wytrzymać- że
by na końcu nie było jakiejś ofiary. Jest to 
owa manja poświęcennictwa, którą widzi
my np. w „Przepióreczce" Żeromskiego. Ale 
bez tego nie miałby Zegadłowicz dramatu.

(Dok. nastąpi).
Karol Irzykowski. 

  — : : o : --------

Nowy znaczny 
wzrost bezrobocia
W edług danych Państwowych Urzę

dów Pośrednictwa Pracy ostatnie tygodnio
we sprawozdanie z rynku pracy za czas od 
17 do 24 października r. b. wykazuje ogól
ną przybliżoną liczbę 207,410 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia licz
ba ta wzrosła o 3,850 osób.

Bezrobocie wzrosło w przybliżeniu: w 
W arszawie o 390 osób w przemyśle metalo
wym, włókienniczym i garbarskim; na tere
nie Górnego Śląska o 530 osób, zwolnionych 
z kopalń; w Łodzi o 1,700 osób wskutek 
zwolnień w  przemyśle włókienniczym; w 
Sosnowcu o 190 osób, zwolnionych z ce
mentowni; w Piotrkowie o 920 osób głównie 
z powodu redukcji w przemyśle włókien
niczym; w Białymstoku o 140 osób skutkiem 
zamknięcia fabryki dykt; w  Krakowie o 200 
osób, zwolnionych w różnych przedsiębior
stwach; w Białej o 150 osób, zredukowa
nych w  cegielniach i w  zakładach włókien
niczych; w  Poznaniu o 140 osób, zwolnio
nych z fabryki Cegielskiego.

Natomiast zatrudniono bezrobotnych 
głównie w  cukrowniach w  okolicach Płocka, 
Lublina, Ostrowca, Inowrocławia i w Ko
ścianie razem około 1190 osób.

III liazd
w. I ta lH j  l i i i ?  Sijaliilytii.

(Telefonem z Krakowa).
W torek wiecz.

Dziś w dalszym ciągu w  sali Górników 
obradow ał III Zjazd Zw. Niezależnej M łodzie
ży Socjalistycznej.

R eferat o m etodach pracy wew nętrznej 
t pracy sam okształceniowej wygłosił tow. 
Landau, poczem w yw iązała się b. ożywiona 
dyskusja nad referatem  i przyjęto zgłoszoną 
rezolucję.

Omawiano również spraw ę pisma .i sze
reg spraw  organizacyjnych. W ybrano nowy 
K om itet W ykonawczy i uchwalono szereg 
wolnych wniosków.

Ponieważ nie wyczerpano całego porząd
ku dziennego, postanowiono dalszy ciąg Zja
zdu odbyć w  końcu grudnia w  W arszawie.

Ustępującem u z W ydziału W yk. zasłużo
nem u w  pracach organizacyjnych tow. Brune- 
rowi wyrażono serdeczne podziękowanie i 
uznanie.

Ju tro  dam y obszerniejsze sprawozdanie z 
obrad Zjazdu.

----------- ::o::—--------

Curiosa.
„Badanie cen".

Pisaliśmy już o tem, że komisja, w ydele
gowana przez Rząd dla zbadania kosztów  pro
dukcji cukru, nietylko uznała dokonaną ju t 
przez cukrow ników  podw yżkę ceny o  10 zł. 
na worku, ale jeszcze —• zaproponow ała dal
szą zw yżkę o 10 zł.! O tej komisji opow iada
ją budujące rzeczy: że badała koszta produk
cji na obiadkach i polowaniach u cukrow ni
ków!

K om itet ekonomiczny R ady m inistrów  nie 
przyjął wniosku komisji. Czy na tem jednak 
koniec? Czy nie należałoby zbadać „kosz
tów  produkcji" tego rodzaju w niosków ? In- 
nemi słowy: zbadać tajemnice takich prac k o 
misyjnych? A  wogóle dość już chyba takich 
komisji, przyczyniających się tylko do jeszcze 
większego zabagnienia naszego życia gospo
darczego.

Badaniem kosztów produkcji i cen po
winna się zająć R ada spożywców przy Min. 
spraw  wewn. R ada ła  powinna, między in- 
nemi, urządzać jawne i publiczne ankiety, jak 
to się dzieje w  Anglji.

N. D. i rozwody.
Dzienniki podały wiadomość, że pewien 

w ybitny poseł endecki, odgrywający poważną 
rolę w  komisji budżetow ej Sejmu, w  celu u- 
zyskania rozwodu — przyjął praw osław ie.

Oczywiście — są to  spraw y pryw atne, do 
których nie w trącam y się. A le — jakże to  
wygląda ze stanow iska endeckiego? P rze
cież endecja gwałtownie zwalcza rozwody i 
w agitacji wyborczej śród chłopów  nie gardSi 
tym argumentem, że gdy przyjdą rządy socja
listyczne, to chłopom będzie wolno opuścić 
swoje baby i wziąć sobie inne. A przejście na 
praw osław ie też chyba nie licuje z praw ow ier- 
nością katolicką N. D.

W ięc — niech lepiej N. D. nie kręci, nie 
daje przykładów  obłudy, ale otw arcie poprze 
spraw ę dopuszczalności rozwodów bez zmia
ny wyznania.

------------ ::o::-------------

Dozorca
iHu i i  d i i i  od 2-tliIjidni

tniesz ka na podwórzu
Rozpoczyna się zima. Nie zmniejsza to 

jednak wcale okrucieństw  kamieniczników, 
którzy w nieludzki sposób wyrzucają na bruk 
dozorców, obarczonych liczncmi rodzinami.

Jedną z takich ofiar jest b. dozorca do
mu przy ul. Pańskiej 100, Michał Derecki, 
który, na mocy wyroku sądowego, został wy
eksmitowany z mieszkania i od 2 tygodni 
mieszka na podwórzu z żoną i 3 drobnych 
dzieci!!

Dokąd ma się udać nieszczęśliwy czło
wiek; jak zabezpieczyć żonę i dzieci przed 
rozpoczynającemi się mrozami?

Rada wojenna 
a budżet

Wczoraj odbyło się, w  zwykłym skła
dzie posiedzenie nadzwyczajne Rady W o
jennej pod przewodnictwem Min., gen. W ł. 
Sikorskiego.

Minister zaznajomił zebranych z sy 
tuacją budżetową wojska na tle ogólnego 
położenia gospodarczego Państwa.

Następnie, po wysłuchaniu sprawozdań 
Dowódców O. K., Min. ©oddał omówieniu 
sprawę dalszych oszczędności w wojsku. 
Rada Wojenna powzięła uchwałę następu
jącą:

„Rada Wojenna, zebrana na nadzwy
czaj nem posiedzeniu w dniu 3 listopada 
1925 r„ rozumiejąc konieczność zmniejsze
nia budżetu państwowego, a biorąc jedno
cześnie pod uwagę konieczne minimum o- 
bronności Państwa, wyraża opinję, że re
dukcja obejmować powinna w odpowiedniej 
mierze wszystkie dziedziny życia państwo
wego. Ojgćlna struktura armji nie pozwa
la na dokonywanie gwałtownych zmniejszeń, 
jeżeli -się nie ćhce burzyć wyników killko- 

,letniej pracy organizacyjnej.
Rada Wojenna stwierdza, że zasada 

najdalej posuniętych oszczędności stosowa
na już jest w  armji i pod względem oszczęd
nościowym daje bardzo dodatnie wyniki.

Rada W ojenna przyjąw szy do wiado
mości, że akcja ta prowadzona będzie nadal 
w r. 1925, stwierdza dalej, że rzeczą nie
zwykle ważną dla administracji wojiska jest 
ustalenie stałych ram dochodów i wydat
ków, jakiemi rozporządzać może i bez ja
kich trudno jest myśleć o racjonalnym pro
gramie pracy,

Przyjąwszy do wiadomości te oszczęd
ności w  budżecie r. 1925, na które Min. 
Spraw W ojsk, już wyraził zgodę, a które 
powodują materjałowe zmniejszenie budże
tu wojskowego ogółem o 60 milj. zł., Rada 
Wojenna stwierdza następnie, że dalsze 
redukcje w roku bieżącym miałyby bardzo 
szkodliwe dla .pogotowia wojennego na
stępstwa.

Odnośnie do budżetu r. 1926 Rada W o
jenna stwierdza, że podstawą do fachowej 
dyskusji na temat dalszych oszczędności 
mogłoby być tylko uchwalenie odpowied
nich wskazań przez Radę Obrony Państwa, 
powołaną w myśl projektu ustawy o naj
wyższych władzach wojskowych".

 ::o::---------

Katastrofa lotnicza
pod  G ó rą  K a lw a r ją .

Odbywający t. zw. „lot warunkowy" 
uczeń szkoły pilotów, por. Pychała, lecąc 
wczoraj z W arszawy do Krakowa na apa
racie ćwiczebnym „Potez", spadł pod Górą 
Kalwar ją.

Wskutek krótkiego spięcia w  akumula
torze, aparat zapalił się  w  powietrzu. Lot
nik w  ostatniej chwili zdążył wyskoczyć. 
Jest poparzony, ale życiu jego nie grozi n ie
bezpieczeństwo.

Aparat doszczętnie spłonął.
Na miejsce katastrofy wylecieli lotnicy 

z Warszawy. Jednym z tych samolotów p o
wrócił por. Pychała.

Wypadek zdarzył się o godz. 11 m. 31.

w K ra k o w ie
W niedzielę w  godzinach przedpołudniow ych 

zdarzyła się w  K rakow ie, u zbiegu ulic L ore tań 
skiej i S tudenckiej katastrofa , w skutek  zderzenia 
się 2 sam ochodów.

Skutk i zderzenia b y ły  fatalne.
Jed en  z sam ochodów  przesunął się na chod

nik, którym  przechodziła M arja Frydrychow ska, 
dozorczyni domu przy ul. Studenckiej, w raz ze 
swoją przyjaciółką A gnieszką Jędrzejow ską. Sa
mochód przycisnął F rydrychow ską do rouru tak, 
że ta  doznała zmiażdżenia miednicy, Jęd rzejow 
ska zaś złam ania nogi

Zawezw any lekarz  pogotow ia ratunkow ego, 
po udzieleniu pierw szej pomocy, przew iózł obie 
ofiary do szpitala, gdzie F rydrychow ska w trzy 
godziny później zmarła.

W yszła z druku broszura dr. Józefa Zie
lińskiego „O wyborze zawodu", wydana przez 
Zarząd Główny T. U. R. Broszurę nabywać 
można w  Sekretariacie Generalnym T. U. R., 
W arszawa, W arecka 7. Cena 40 gr.

i



Postulaty P.P.S.
W  KOMISJI FINANSOWO .  BUDŻETOWEJ 

RADY MIEJSKIEJ.
Komisja finansowo - budżetow a Rady 

miejskiej rozpatryw ała wczoraj wnioski rad 
nych P. P. S.. zgłoszone na ostatnicm  posie
dzeniu, w  związku z sytuacją ekonomiczną.

W niosek w spraw ie bezpłatnego zaopa
trzenia bezrobotnych w  węgiel i kartofle na 
zimę, odesłano raz jeszcze do M agistratu z 
poleceniem, by M agistrat porozumiał się w tej 
kw estji z Rządem  i ustalił jaka pomoc jest po
trzebna. W  zasadzie Komisja przyjęła ten 
w niosek przychylnie.

W niosek w spraw ie zwolnienia od podat
ku  lokalowego bezrobotnych, półbezrobotnych 
i dozorców domowych został przyjęty w ten 
sposób, że polecono M agistrątow i by w jaknaj- 
szerszym stopniu uwzględniał indywidualne 
zgłoszenia wyżej wymienionych kategorji o 
zwolnienie od tego podatku, przyczem odrzu
cono wniosek radnych P. P. S., by wśród za
świadczeń uwzględniano zaśw iadczenia w y
daw ane przez Związki zawodowe. Przeciw ko 
zwolnieniu głosowali, rr.: Hoser, Hirszel, Kwa- 
sieborski, K rem ky i inni.

W niosek o zawieszenie ściągania podatku 
lokalowego od robotników  i pracowników za 
drugie półrocze r. b. od jednej do trzech izb 
włącznie, został odrzucony na wniosek refe
ren ta  W róblewskiego głosami endecji i cha
decji.

Samobójstwa 
czy wypadek?

Przy ul. W inniczka 2 na Ochocie p. Ci
chocka, zauważywszy, że w m ieszkaniu są
siada panuje od kilku dni głucha cisza, zaalar
mowała policję, k tó ra  wczoraj przez okno do
sta ła  się do mieszkania Jan a  Manickiego, woź. 
nego, la t 28. Zastano go w raz z jego przyja
ciółką H eleną W iśniewską, la t 26, martwymi. 
Oboje byli w negliżu. Zmarli w skutek zacza
dzenia. Niewiadomo, czy mamy tu do czy
nienia z samobójstwem, czy z -wypadkiem.

Zwłoki ujawniono dopiero w  5 — 6 dni 
po katastrofie.

misji Budżetowej, pos. Zdzicchowskim, w 
sprawach oszczędności budżetow ych. Kon
ferencja doprow adziła do uzgodnienia pew 
nych rozbieżności.

ŚMIERĆ T. CIEŃSKIEGO.
Ze Lwowa nadeszła wiadomość o śmierci 

sen. Tadeusza Cieńskicgo (Ch. N.).
Zmarły swego czasu należał do obozu 

konserw atystów  wschodnio - galicyjskich. W 
Senacie w stąpił do klubu Ch. N., którego 
tw órcą i przywódcą jest zięć zmarłego, prof. 
Dubanowicz.

RADA MINISTRÓW.
Dziś o godz. 5 popoł. odbędzie się posie

dzenie R ady Ministrów, na którem  między in- 
nemi będą rozważane sprawy: uregulowania 
charak teru  funkcjonariuszy państwowych wr 
związku z zaliczeniem ich do wyższej lub niż. 
szej kategorji, s ta tu t organizacyjny Ministe- 
rjum Przem ysłu i Handlu, projekty sejmowe 
do ustaw y a> ochronie lokatorów  oraz ustawa 
podatkow a od lokatorów  i nieruchomości. 
W reszcie M inister Sprawiedliwości przedstaw i 
popraw ki do ustaw y o  sędziach i prokurato
rach.

DELEGACJA MAŁOROLNYCH U PREMJERA.
Premier, p, Wł, Grabski, przyjął wczoraj dele

gację małorolnych z 'Hrubieszowskiego, którzy zło
żyli Premjerowi memorjał w sprawie .ulg podatko
wych' oraz kredytów.

Premjer przyrzekł przychylnie rozpatrzyć po
stulaty.

ZATARG W TELEFONACH.
•Wczoraj udała się do vice-miaistra pracy i 

op. spoi. p. Jankowskiego delegacja z ramienia 
telefonistek, w sprawie zatargu w telefonach. P. 
vice-minister Jankowski oświadczył, że w bieżą
cym tygodniu odbędzie się konferencja telefoni
stek z przedstawicielami Dyrekcji.

Dnia 3 b. m. objął urzędowanie w Pre- 
zydjum Rady M inistrów p. W itold Giełżyń- 
ski, którem u p. Prezes Rady M inistrów po
w ierzył kierow nictw o wydziału prasowego.

Dotychczas pełniący obowiązki naczelni
ka wydziału prasowego, p. Adam Romer, po 
przekazaniu urzędow ania p. Giełżyńskiemu, 
udaje się na Urlop, po powrocie z którego 
przechodzi do służby w Min. Spraw  Zagra
nicznych.

TEELGEAMY
Kryzys rządowy we Francji.

KRONIKA.
PARLAMENTARNA.

PORZĄDEK DZIENNY 
posiedzenia Sejmu w  czwartek dn. 5 listopada 

o godz. 11 rano.
1) Dalszy ciąg głosowania nad popraw

kami Senatn do projcktn ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej.

2) Sprawozdanie Komisji Rolnej o pro jek
cie ustaw y „O zmianie, sprzedaży i darow ii- 
nie niektórych gruntów  państw ow ych". Ref. 
pos. Kawecki.

3) Sprawozdanie Komisji Prawniczej o 
projekcie ustaw y o praw ie autorskiem . Ref. 
pos. Konopczyński.

4) Sprawozdanie Komisji Oświatowej o 
popraw kach Senatu do przyjętego przez 
Sejm w  dniu 18 czerw ca 1925 r. projektu u- 
staw y, dotyczącej zmiany niektórych postano
wień ustaw y z dnia 17 lutego 1922 r. o zak ła
daniu i utrzym ywaniu publicznych szkół po
wszechnych. Ref. p. Rymar.

5) W niosek Związku P. S. L. „W yzwole
nie" i  „Jedność ludowa" w sprawie rozwiąza
nia Sejmu.

*

Klub Sprawozdawców Parlamentarnych .podej
mował wczoraj śniadaniem ustępującego Naczelni
ka Wydziału Polityczno - Prasowego Prezydium 
Rady Min., p. Adama Romera oraz powołanego na 
to stanowisko swojego dotychczasowego prezesa, 
p. Wit old a Giełżyóskiego

KRONIKA 
POLITYCZNA.

OFICEROWIE W SULEJÓWKU.
Onegdaj w  godzinach popołudniowych z 

powodu św ięta Nieznanego Żołnierza, liczna 
reprezentacja  korpusu oficerskiego z genera
łami: Orliczem Dreszerem , Romanem G órec
kim, W ojciechem Rogalskim, Jakóbem  K rze
mińskim, M ieczysławem Dąbkowskim, A lek
sandrem Litrwinowiczem, Tadeuszem Piskoroirr 
i pułkownikam i Stanisław em  Kwaśniewskim, 
M ikołajem Kwaśniewskim, Janem  Kołłątajem, 
Głogowskim, Maciszewskim, Bancerem, Sta- 
chiewiczem, Rożencm, Kocem, Ulrychem i 
Minkowskim na czele, udała się do Sulejów
k a  celem zam anifestowania swych uczuć >Ja 
M arszałka Piłsudskiego.
POLSKO - SZWEDZKI TRAKTAT ARBI

TRAŻOWY.
W  dniu wczorajszym został podpisany 

w  Sztokholmie polsko - szwedzki traktat 
arbitrażowy. Ze strony Szwecji traktat 
podpisał minister spraw zagranicznych Un- 
den, zaś ze strony Polski — poseł Wysoc
ki i prof. Ju ljan  Makowski. (PAT).

OSZCZĘDNOŚCI.
Prem jer p. Wł. G rabski odbył wczoraj 

dłuższą konferencję z przewodniczącym Ko

Z POSIEDZENIA RADY NACZ. SOC.
Paryż, 3 listopada (PAT), Narodowa Ra

da socjalistyczna odmówiła 1431 głosami prze
ciwko 1228 zaufania obecnemu gabinetowi.

P aryż , 3 listopada. (PAT.). Na odby
tem dziś w nocy posiedzeniu rady narodowej 
partji socjalistycznej wygłosił dłuższe prze
mówienie Leon Bium, przyłączając się do 
wysiłków, podjętych przez Renaudela i za
klinając radę. ażeby udzieliła votum zaufa
nia nowemu gabinetowi. „Nowy rząd Pain- 
levćgo — mówił Blum —•' nie jest tym sa
mym, co poprzedni. P artja  socjalistyczna 
może i powinna to zrozumieć. Jeżeli na 
posiedzeniu Izby, które odbędzie się dziś 
po południu, odmówimy rządowi votum zau
fania, to rząd ten zostanie obalony. Kry
zys będzie otwarty. Jedynym  człowiekiem, 
który logicznie biorąc, będzie mógł kryzys 
ten zlikwidować, jest Herriot. W tedy jed
nakże opłnja kraju  nie zrozumiałaby tego, 
że my —  socjaliści — nie dzielimy z rady
kałami odpowiedzialności za władzę. Je- 
, żeli nie zgodzimy się na to dzielenie odjpo- 
wiedzialności, radykali będą mogli nam od- 
oowiedzieć: „W takim razie obejmijcie sami 
rządy, a my was poprzemy". Bylibyśmy 
więc zmuszeni objąć ste r rządu, a to nie by
łoby w obecnej chwili rzeczą szczęśliwą. A 
poza tern zwróćcie uwagę i na to: jeżeli wy
wołacie w kraju  wrażenie, że partja  socja
listyczna jest zdolna jedynie do obalania 
rządu, to  nie mogłoby to  długo trwać bez 
obudzenia wśród opinji przychylnych na
strojów dla dyktatury". Większość rady 
była głucha na te argumenty.

Compere Morel przemawiał na rzecz 
daniny od kapitału, zarzucając Painlevemu, 
że nie śmiał o tern mówić. Compere Morel 
dodał, że jednak trzeba będzie o tern mó
wić. Paweł Faure zalecał radzie, aby nie 
udzielała zaufania gabinetowi Painlevego, 
pozostawiając parlamentarnej grupie troskę 
ocenienia, na podstawie obrad, prowadzo
nych w Izbie, czy ma odmówić rządowi zau
fania drogą głosowania przeciwko deklara
cji, czy też przez uzasadnione wstrzymanie 
się od głosowania. Ja k  wiadomo, uchwa
lono wniosek w sprawie odmówienia rządo
wi votum. zaufania.

/Niemożliwą jest rzeczą przewidzieć o- 
becnie polityczne konsekwencje uchwały, 
powziętej przez radę narodową partji so
cjalistycznej.

Paryż, 3 listopada (PAT). W  rezulta
cie dzisiejszych obrad parlamentarnej gru
py socjalitsycznej deputowani Paul Bon- 
cour, Renaudel, Moutet i Vincent Auriol 
postanowili ustąpić ze stanowisk członków 
politycznej komisji wymienionej grupy.

W IZBIE DEPUTOWANYCH.
Paryż, 3 listopada (PAT). Izba depu

towanych przystąpiła na dzisiejszem po

siedzeniu dó dyskusji nad interpelacjami 
w sprawie ogólnej polityki rządu. Głos za
brał komunista Cachin, który w swem prze
mówieniu gwałtownie atakował rząd oraz 
szereg banków francuskich za ich działal
ność, Mówca zarzucał rządowi, że w je
go programie niema żadnej propozycji, 
zmierzającej do położenia kresu inflacji. 
Pozatem mówrca krytykował politykę rzą
dową w sprawie Marokka i Syrji.

Paryż, 3 listopada (PAT). Po komu
niście Cachin'ie zabrał głos Leon Berard z 
Bloku Naród. W yszydzał on kartel lewi
cy w związku z ostatniemi wydarzeniami 
politycznemi, nazywając go przytem efe
merydą polityczną. Berard zarzuca Pain
levemu, że utworzył nowy gabinet, mając 
ku temu zupełnie niedostateczne poparcie 
ze strony stronnictw.

Po nim zabrał głos Painleve. ‘Premjer 
oświadczył, że poczuwał się do obowiązku 
czynienia niezbędnych nowych prób w ce
lu znalezienia takiego rozwiązania decydu
jących w chwili obecnej spraw, któreby by
ło możliwe do przyjęcia przez większość 
izby deputowanych. Dalej prem jer zazna
czył, że tworząc nowy gabinet, nie miał 
przytem żadnej myśli ukrytej, a tem mniej 
nie kierował się względami osobistemi. J e 
żeliby miała utworzyć się w izbie nowa 
większość, któraby uważała za możliwe dla 
siebie sięgnąć po władzę i przeprowadzić 
swoje własne prójekty w zakresie sanacji 
finansowej, to niechże tworzy się ona, ale 
— pytam się — gdzież jest ta większość? 
Proszę więc panów o sumienne zbadanie 
przedstawionych tu  projektów, a jeżeli 
proponowane przez rząd rozwiązanie wy
da się panom niewłaściwe, to niechże pa
nowie poszukają innych ludzi dla posta
wienia ich u steru rządów. 0  ile jednak 
wskazana przez rząd droga wyda się pa
nom dobra, to niechże panowie podążą po 
niej za nami.
PAINLEVE UZYSKAŁ VOTUM ZAUFANIA.

Paryż, 3 listopada (PAT). Izba deputowa
nych 221 glosami przeciwko 189 głosom przy
jęła następujący porządek dzienny: Izba de
putowanych, aprobując oświadczenie rządu i 
mając zaufanie, iż będzie on kontynuował w  
pełnej zgodzie z większością republikańską 
politykę pokoju i uzdrowienia finansowego, a 
zarazem odrzucając wszelkie poprawki, prze-, 
chodzi do porządku dziennego.

W glosowaniu nad powyższą rezolucją, 
komuniści i prawica oddali r>we głosy przeciw
ko rezolucji; socjaliści powstrzymali się od 
głosowania, zaś za rezolucją oddali głosy: ra
dykali, socjalni radykali, republikanie socjali
styczni i lewica radykalna. Pozatem powstrzy
mali się również od głosowania niektórzy de
putowani z centrum i z prawicy.

sirii w nu
Wiedeń, 3 listopada (PAT). Komisja 

wykonawcza stowarzyszenia urzędników 
państwowych postanowiła odrzucić propo
zycję rządu, jako niedostateczną i ogłosić 
strajk urzędników państwowych na dzień 
5 listopada.

Dzienniki donoszą, że w razie rozsze
rzenia się strajku urzędników, nie jest 
wykluczone przesilenie gabinetowe.

Wiedeń, 3 listopada (PAT). Na od
bytem tu w dniu 2 listopada zgromadzeniu 
robotników piekarskich postanowiono jed
nogłośnie rozpocząć w dniu dzisiejszym 
strajk.

’  M IM  Midi
K ow no, 3 listopada (PAT). Przew odni

czący delegacji litewskiej do rokowań z Pol
ską w Lugano dr, Szaulis, oświadczył przed-

cypalnej (konserwatyści) stracili 35, nieza
leżni stracili 7 mandatów. Ogólne wyniki 
przedstawiają się, jak następuje: partja
pracy — 230, inne part je razem — 488 
mandatów. Partji pracy nie udało się do
równać zwycięstwu, odniesionemu przez 
nią w 1919 r., kiedy to zdobyła 14 z 28 o- 
kręgów miejskich Londynu; obecne wybory 
pozwoliły' jej odzyskać tylko jeden z u tra
conych poprzednio okręgów, mianowicie o- 
kręg Shoreditch (jeden z-najbardziej u- 
przemysłowionych), w którym zwycięstwo 
jej było kompletne.

I i d r a l a M l i i i  w M l
Praga, 3 listopada (PAT). Dokonano tu 

dziś o godz. 1-ej w południe podczas przer
wy obiadowej niezwykle śmiałej kradzieży. 
Elegancko ubrany osobnik z walizką w ręku 
otworzył żelazną roletę jubilerskiego sklepu 
Riemera na pryncypalnej ulicy Przikopy. 
Przypadkowy świadek zatelefonował do wła
ściciela sklepu jubilerskiego z zapytaniem, 
czy wysłał do swego sklepu subjekta, a o- 
trzymawszy zaprzeczającą odpowiedź, spro
wadził policję, która stwierdziła, że złodziej 
zniknął, zamykając za sobą roletę i zabierając 
biżuterji za miljon koron.

— W czoraj o tw arto  w Pradze konferen
cję w sprawie długów przedwoiennych, na 
k tó rą  przybyli delegaci wszystkich państw  
sukcesyjnych. Przedstaw iciele komisii od
szkodowawczej bawią tu  już od niedzieli.

— „Secolo" donosi z Salonik, że w m ie
ście i okolicy stw ierdzono pięć wypadków 
dżumy. W  Macedonji panuje cpidemja tyfu
su i grypy.

— Z Rzymu donoszą, że w nocy z dnia 
1 na 2 listopada w czasie przeprow adzania 
dezynfekcji na parowcu „Belweder", m ają
cym się udać do Ameryki, przy użyciu gazu 
trującego, kilku robotników poniosło natych
miastową śmierć od zatrucia gazem.

— R ząd łotew ski złożył w Sekretarjacie 
G eneralnym  Ligi Narodów w celu zarejestro
wania i ogłoszenia zaw artą dnia 17 stycznia 
1925 r. w  Helsingforsie konwencję arb itrażo
wy pomiędzy Łotwą a Estonją, Finlandją i 
Polską.

— W Pradze zgłoszono 31 list wybor
czych do izby i senatu, w  tem 9 niemieckich, 
3 słowackie i węgierskie, 2 żydowskie i 2 k o 
munistyczne.

— W czoraj o tw arto sesję nowowybrane- 
go parlam entu łotewskiego.

— W  czasie wyborów na stanowisko gu
bernatora  Y ukatanu w M eksyku doszło w 
szeregu miast do starć między socjalistami § 
ich przeciwnikami. Ogółem 5 osób został* 
zabitych, a 27 odniosło rany.

— Liczba bezrobotnych w G dańsku wzro* 
sła, jak donosi „Danziger Volksstimme", w o< 
statnich dniach października do 9,710.

— „Daily Mail" donosi z Nowego Jorku, 
że prezydent Banku Rzeszy, Schacht. zawar! 
umowę z rządem  amerykańskim, według k tó 
rej w szystkie niemieckie pożyczki państw o
we i miejskie mają być scentralizowane przez 
Bank Rzeszy Niemieckiej. W ysokość dotych
czas otrzymanych pożyczek sięga 40 miljo- 
nów funtów szterlingów.

IV tydzień 
akademika

Środa 4 b. m. o  godz. 18-cj otw arcie pa
wilonów wystawowych fantów Ii-ej Loterji 
Akademickiej w następujących punktach: 1) 
M arszałkowska róg K redytowej; 2) Nowy 
Świat — róg Al. 3-go Maja; 3) Łobzowian- 
ka — Al. Ujazdowska; 4) Chłodna obok Ko
ścioła św. Karola.

stawicielom prasy, że wyniki rokowań w  Lu
gano wykazują, że w pewnych punktach ro 
kowania nietylko nie posunęły się naprzód, 
lecz naw et cofnęły się. Z ostatniej konferen
cji w ynika jasno, że Polakom chodzi wyłącz
nie o cele polityczne. Dążyli oni do u trw a
lenia normalnych stosunków między nam: a 
nimi. (Co za zbrodnia! Przyp. Red.).

Kowno, 3 listopada (PAT). Litewski mi
nister spraw zagranicznych prof. Reynis, o- 
świadczył korespondentow i „Echa": Katego
rycznie mogę oświadczyć, że rokowania z 
Polsko są zerwane bez zaangażowania się na 
przyszłość.

wybory dn r f  m ii l f f l  w I t i i
Londyn, 3 listopada (PAT). Oblicza

nie głosów w wyborach municypalnych w 
Londynie jest na ukończeniu. Według o- 
statnich danych, Partja Pracy zdobyła 42 
nowe mandaty: zwolennicy reformy muni-

Sąd doraźny 
w Grodne

Wyrok śmierci i ułaskawienie.
(PAT). W dniu 30 października r. b. od

była się przed Sądem Doraźnym w  Grodnie 
rozpraw a przeciwko mieszkańcowi m. Staro- 
sielce, powiat Białostocki, Bronisławowi Bru
nonowi Czarkowskiemu, la t 40, oskarżonemu
0 rabunkowe m orderstwo inżyniera Józefa 
Adama Keniga.

Czarkowski z początku do zbrodni m or
derstw a nie przyznał się, wzięty jednak w 
krzyżowy ogień pytań co do pochodzenia zńa- 
lezionej u niego większej sumy pieniędzy i 
trzech książek Keniga, a głównie śladów 
krwi na ubraniu, do m orderstw a przyznał się
1 wyjaśnił, że na inż. Kenigu pragnął się zem
ścić za to, że tenże rozgłaszał, iż Czarkow
ski siedział w więzieniu, w skutek c z e g o  nie 
mógł otrzymać on posady.

C z a r k o w s k i  został skazany na karę śmier
ci przez rozstrzelanie.

Obrońca wniósł prośbę o ułaskawienie.
Na rozprawie Czarkowski cofnął swoje 

poprzednie zeznania i do udziału w zabój
stwie inż. Keniga nie przyznał się. ,

P. Prezydent Rzplitej przychylił S;ę do 
prośby obrony i, zgodnie z wnioskiem Mini
stra Sprawiedliwości, darow ał w drodze, łaski 
życie Bronisławowi Brunonowi Czarkowskie* 
mu.



Wolne miejsca. Ruch robotniczv
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7 013 Sawie. n r z v  u ! . C ie n ł c i  n r .  21 TvnaTnlrtrio U rn - 2Warszawie, przy ul. Ciepłej nr. 21 poszukuje ka» 
dydatów z dobrem: świadectwami i referencjami 
do obsadzenia następujących posad:

d l a  o s ó b  z a m i e s z k a ł y c h  w  w a r s z a w i e

W  O ddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
W ychowawczyni, 1 pielęgniarki, 16 agentów, {ck) 
do: sprzedaży różnych artykułów , odkurzaczy, ar- 
lydntłów emaliowanych, spożywczych, w ydaw 
nictw  społecznych i trykotów  , 1 pom. ekspedien t
ki branży bław etnej.

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników : 
2 ślusarzy-Łziiiierzy, 1 ślusarza precyzyjnego, 2 
blacharzy, 1 papa. kowalskiego, 2 monterów  na 
kanalizację i ogrzewania, 1 betoniarza, 1 czap
nika.

W  O ddziale dla służby domowej: 62 służą
cych.

W  O ddziale dla inw alidów  wojennych: 41
dla ciężko poszkodowanych, 3 dla lżej poszkodo
wanych.

NA W YJAZD:
W  O ddziale d la  Umysłowo Pracujących; 2

kom isarzy do U rzędów  Ziemskich z w ykształce
niem rokiem  lub prawniczem , 2 podkom isarzy do 
U rzędów  Ziemskich z w ykształceniem  r  ai nem lub 
prawniczem . 3 referentów , 3 ekonom ów do m ająt
ku, 1 pomoc, gospodarczego, 1 w eterynarza, 1 den
tysty n a  w olną prak tykę. 1 sek retarza samorz. ze 
znajom ością stosunków  kresowych i języka ros.,
3 nauczycieli do szkół powszechnych z pełnem i 
kwalifikacjami, w yznania rzymsko - katolickiego.
1 felczera, 1 wychowawczyni z francuskim  i an
gielskim, 13 lekarzy w olnopraktykujących, 2 le
karzy rejonowych do Kas Chorych, 1 pisarza go
spodarczego.

W  Oddziale dla robotników  i rzem ieślników :
1 szofera, 3 sznycaarzy.

C. K . W .
D a ia  4 l is to p a d a , o godz. 4 p o  po !., w  lo 

k a lu  Z. P . P . S . o d b ęd z ie  się  p o s ie d z e n ie  C e n 
tr a ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  w  sp ra w ie  
o m ó w ien ia  p o rz ą d k u  d z ien n e g o  X X -go  K o n 
g re su  Partji.

Sekretarjat generalny 
C . K . W . P . P . S.

Odczyty w 0 . K. R. P. P. S. W arsz. OKR. ko
munikuje, żc w  odnowionym lokalu, A leje J e ro 
zolimskie 6, będą  się odbyw ały co piątki, o godz.

i pół wiecz., odczyty, dla których wygłoszenia 
zaproszeni zostali wybitni posłowie i senatorow ie 
z P P. S., oraz przedstaw iciele lite ra tu ry  i sztu 
ki.

mW  środę dn, 4 b

D zielnica S tarów ka. 0  godz, 7 w lokalu dziel
nicy, R ycerska 4-6, odbędzie się posiedzenie ko
m itetu dzielnicowego,

D zielnica Jerozolim a. 0  godz, 7 w lokalu
dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego.

Pocztow a Org. PPS O godz. 7 w lokalu OKR 
Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie ko- 
initetu. •

D zielnica M okotowska. 0  godz. 6 w lokalu- 
dzielnicy, B agatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego.

W  czw artek  dn. 5 b, ni.

D zielnicą Nowe-Brudno 0  godz. 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokom li 22, odbędzie się ogólne ze 
branie członków dzielnicy.

Koło Tram w ajarzy PPS, 0  g, 5 w lokalu dziel
nicy  Jerozolim skiej, Chłodna 41, odbędzie się ze
branie Kolą.

Dzielnica M arymont o gods. 7 w  lotkąlu dziel
nicy, Marytnoacka. 40, odbędzie się posiedzenie
kom itetu dzielnicowego.

_  _Jj -  Dzielnica Śródmiejska. O godzinie 7 w iec/
I odbędzie się posiedzenie kom itetu dzielnicy (Al.

(Kor. własna). Jerozolim skie 6).
W  dn. 1 bra przyjechał tu tow. poseł J . Kwa- D zielnica O chota. O godz. 6 w lokalu d /ieln i-

ptdslii a a  w alny zjazd członków zw iązku -o lne- Cy' G ro>ecka 59> odbędzie się posiedzenie komi-
go. , te*u dzielnicowego otoz o godz. 7 ogólne zebranie

W iadomość o przybyciu tow. posła rozeszła cz,onk" w- 
się w śród małorolnych, k tórzy  zwrócili się z pro- OFIARY I SKŁADKI NA DOM LUDOWY 
śbą o odbycie zgrom adzenia i poinformowanie ich Od dnia 23 października do dnia, 3 listopada
o reform ie rolnej, jak mówili ohłopi, „panowie wpłynęło:
„w yzwoleńcy ‘ ukryw ały p rzed  nami praw dę". Z bloczku s k i  nr 45 — 6 zł. t  Ślusarski Kor-

Zgrom adzeaie odbyło się w dużej szopie w ueljusz. — 10. zł., t ,  Kiusion Józef — 5 zł., t. J ą ,  
dawnym brow arze. I W .  Kwąpiński mówił o re - kubczyk M ąrjan —  5 zł., 4, GerlaoH Florjan - -  5 
formie rolnej i sytuacji polityczno - gospodarczej, zl, t. Józef P iątk iew icz — 12 zł., t. Ochman Szcze

Zainteresow anie słuchaczy było ogromne. Z fP a n  — 5 zł., t  W yrożębski — 40 zł., t. Bąjoerkje-
uznaniem  przyjęto do wiadomości stanow isko idu- . w icz K azim ierz 10 zł., t. Paszkow ski Stefan 10 zł., 
bu Z P. P. S. w Sprawie reform y rolnej i w spra- I f- G ogoew slki Jan  — 20 zł., Przez ink. Iow Gu- 
wfe Rządu p. Grabskiego. j chowskiego: t. Szumowski 5 zł., t. Szwcde 5 z ł ,

Prowincja.

fYóąuM vrrdD'H.ejJO. I CUOWSiilCgO; t. O/.U
P o  zgr o m ad urniii ro zp o czą ł się  z jazd  ro b o tn i-  * 1 G uchow sk i 10 zł.

były spraw y organiza- 
oraz spław y walnego

ków- rolnych.
N a porządku obrad  

cyjae, umow y zbiorowe, 
kongresu.

Q godz. 3 i pół zjazd zakończył s ię  przyję
ciem d a  wiadomości postanow ień Zarządu Głów. 
w spraw ie b. sekretarza Stałby, umów zbiorowych 
i ośw iadczył się za grcnijalnem przybyciem  na 
w alny kongres do W arszaw y w dniu 8 listopada,

Przed odjazdem  do W arszaw y odbyło s:ę ze
branie miejscowych członków  partji. Po zebra
niu tow  K wapiński zwiedził biuro miejscowej 

a y orych, w yrażając kierownikowi uzna nic 
za wzorową czystość i porządek panujący w biu

” *■ J.

Gostynin
(Kor .własna).

W iec, zw ołany przeciw ko raform ie rolnej, s ta ł się 
m anifestacją na rzecz reform y rolnej.

W G ostyninie odbył się niedawno wiec p rze
ciw ko reform ie rolnej, pod hasłem  „Obrona in te 
resów  m iast \  R eferent, wysłannik najczarniej

szej reakcji mówił zupełne głupstw* i w d i  dat ku, 
pokibicował bię WędceiTOt cyframi.

Po tej przem owie zabrał głos A. Czapski, 
k tó ry  przedstaw ił jakie znaczenie ma w -zeczy- 
wistośei reform a rolna. W szyscy słuchacze sk i
nęli po stronie ob. Czapskiego, w ypowiadającego 
się bezw zględnie za reform ą i nie pomogły już 
dalsze przem ówienia obszarnika * księdza; u- 
chw alona następującą rezolucję: Z ebranie docenta 
zaaczcsie  reform v rolaej, uchw alonej przez Sejm 
t domaga lią  szybkiego jej zrealizow ania.

Ta rezolucja była zupehsem zaprzeczeniem  
rezolucji, k tó rą  referen t przyw iózł z sobą do U-

rolnej stał 
Obec-

chw altu ia . W iec przeciw ko reform ie 
się manifestacją ną rzecz reform y rolnej 
nych było do 1060 osób

^uty nadesłane. 1
(WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA).

L. M « « * w*ki: ..Fughetta" i „2  P relud ja“ —na
fortepian; wydanie przeuzane i zaopatrzone p a l
cowaniem przez K. H eintzego.

Karol Szymanowski: 6  pieśni, op. 20 do słów T a
deusza Micińskiego.

Ludomir Różycki: „Italie", op. 50 nr. 3: „Dogares- 
sa". barkarola na fortepian; Br. 4 i)Smieri B c‘. 
tricc Cenci" — na fortepian.

cudo mir Różycki: „Z ero tyków " op. 51 ; Rr j
„Bald*', nr. 2  „Twe usta“ , nr. 3 „Pieśń wesel- 
oa" — trzy  picśai [iy  głos solowy).

Przez ink. tow. Grzechocińskieg-o: t. F raan
G ustaw  10 zł., t. Żerkowski Jan  20 zł., t. W ąchal- 
ski 3 zł., t. PodniesiAski 5 zł., t. Osiński 5  zł., t. 
R ozenthal 5 zł.

P rzez ink  t. Jadczaką: f. S tożyński 5 zł., t. 
Zwierzchow ski 5 z t .  t, Klim 5 zj., t. K limowa Pa- 
uhna 5 zł., Łyżwą F r 5 zł., t. Kozłowski Edw. 
zł., pąs. Sm ulikowski 10 zł., f. Szczerbow ski 5 Ł, 
t Praussow ą 5 zł.

Ruch zawodowy.
Warsz. Rada Zw. Za w. W  śro d ę , 4  lis to  

pada b. r. o  godz. 6T< w iecz . w  lo k a lu  W arsz . 
S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w , C h ło d n a  29, II  b ra m a  
I p ię t ro  o d b ę d z ie  się  k o n fe re n c ja  Z a rz ą d ó w  d e .  
le g a tó w  i m ę ż ó w  z a u fa n ia  Zw. Za w . N a  p o 
rz ą d k u  d z ien n y m  sp ra w a  w sp ó łp ra c y  z ru 
c h e m  sp ó łd z ie lczy m . D e leg ac i i m ężo w ie  zau - 
ia o ia  w in n i b y ć  z a o p a trz e n i w- m an d a ty .

Ruch kult.-ogwfatowy*
ZARZĄD GŁÓWNY TOW, UNIW. ROBOT 
Warecka 7, Sekretarjat czynny 5—7 wiecz.

O ddział W arszaw ski T. U. R Al. Jerozolim-
skie 6 m. 4. S ek re ta rja t czynny od 5 — 7 po pot

Bibljoteka Oddz. W arsz. TUR. Biibbjoiolta 
czynaui jest w  łokciu TUR. o4 7**—9 wlecz, w p o 
niedziałki, środy i ipiątki W pisowe złoty, opłatą 
miesięczna 30 groszy Bibljoteka posiada 2000 to- 
snów-

W arsz. W ydział Kobiecy. Zebrania tów arzy 
szok odbywają się co w to rek  w  lokąlu W ydziału, 
Leszno 5->, o godz. 7 Wiecz, Ną porządku dzien
nym: sprąu ozdan.a z OKR-u, spraw y organizacyj
ne V, -łu i wolne wnioski. N ajbliższe zebranie to 
w arzyszek odbędzie się w nadchodzący w torek 3 
listopada. W arszaw ski W ydział K obiecy wzywa 
niniejszem tow arzyszki, by Hoznie f punktualnie 

''przybyw ały na zebrania.

■ — : ;o : i— w ,—

Rozmaitości.
Szczepionka na  epilepsję.

G łośny fizjolog rosyjski prof. Paw łów  ośw iad
czył, że w ynalazł szczepionkę n a epilepsję.

Mandaryn R adek.
A gentura bolszewicka „T ass" donosi, że w 

grudniu r. b. o tw arty  zostanie w M oskwie uniw er
sy tet chiński ’im S un-Jat-Sena. R ektorem  uni
w ersytetu ma być... R adek.

Z sądów.
„Praw o i M ajątek".

Pad powyższom hasłem  czytamy codziennie 
ogłoszenia o udzielanych przez p. Dr. Zygmunta 
i rejdosiewicza, b. sędziego i b. p rokuratora  po
radach pryw atnych w sprawach m ajątkowych, po 
datkow ych, rozwodowych i wielu innych. Poza 
udzielaniem porad, p. Dr. Trejdosiew icz w ystępu
je również w sądach we własnych rzekom o spra
wach w charak terze nabyw cy pretensji z w eksli

W tych dniach Sąd, O kręgowy w W arszaw ’c 
W W ydziale Handlowym pod prczydcncją sędzie
go sądu okr. W róblewskiego z udziałem sędziów 
handlowych Sobańskiego i Paw łow skiego w ypo
wiedział się w doniosłej kw estji, co do dopusz
czalności w ytaczania tego rodzaju spraw  przez p. 
D Trejdo siewicza.

Spraw a polegała na  tem,- że Dr. Trejdosiew icz 
jako nabyw ca wekslu na 326 doi. 90 cent., w ysta
wionego przez niejakiego Gurfinkla na rzecz fir- 
my zagranicznej, w ystąpił przeciw ko tem-uż Gur 
finklowi o zasądzenie powyższej kwoty.

Pełnom ocnik Gurfinkla wnosił o umorzenie 
postępow ania, pow ołując się na to, żc cesja w e
kslu, złożonego do sprawy, dokonana została fik
cyjnie z obejściem przepisów  praw a, dopuszcza
jących do prow adzenia spraw  w ogólnych instan 
cjach sądow ych przez same strony lub też przez 
adw okatów , ą nie przez osoby, nabyw ające fik
cyjnie pretensje  w celu umożliwienia im w y s t ę 
powania w Sądach w roli pełnom ocników. Roza- 
le«j zaznaczył, że ląkie podstaw ienie trzeciej o- 
soby pozbaw ia pozwanego możności staw iania za
rzutów przeciw ko istotnemu posiadaczowi w.-k - 
sla, utrudniając obronę, gdyż w danym, w ypad
ku weksel w ydany zosta ł firmie zagranicznej ty 
tułem umówionej ceny za maszynę, k tó ra  jednak 
w ykonana została niezgodnie z zamówieniem i o- 
kazała  się nicznatną do użytku, dla jakiego by ła  
przeznaczona.

W  odpow iedzi na powyższe zarzuty IJr. T rej
dosiewicz wyjaśnił, żc n ic prow adzi biura p raw 
nego, lecz zajmuje się udzielaniem  porad p raw 
nych, że mógłby zostać naw et adw okatem , ale dla 
pew nych pow odów  nie dąży do tego stanow iska 
i źe jemu, jako osobie pryw atnej, praw o nie za
brania nabyw ania pretensji, ulegających docho
dzeniu ną drodze sądowej.

Sad Okręgowy, w ychodząc z założenia, że 
w brew  ośw iadczeniu Dr Trejdosiew icza, prow a
dzenie biura pomocy- pępwncj przez niego stw ier
dzone zostało -ogłoszeniem w pismach codzien
nych, że sporny w eksel, co do -którego dłużnik 
poczynił zastrzeżenie podczas p rotestu , odstąpio
ny został Dr. Trejdosiewdczowi już po sporządze
niu protestu , przyczem  w cesji zaznaczono, że 
w’alula została uiszczona w obrachunku, że dwie 
powyższe okoliczności wskazują, żc cesja doko
nana została  fikcyjnie, w celu , zastąpienia dla Dr. 

j i rejdosiew icza plenipotencji do prow adzenia spra 
wy sądowej, że w eksel kw estjonow any wydany 

I został pod rządem  kodeksu handlowego (jesz- 
iczc w paździoru.ku 1924 r. — obecnie obowiązuje 
now a ustaw a wekslową), w edług przepisów  kt.ó- j 
rego nie jest rzeczą obojętną, czy dłużnik, ma do 
czynienia z pierw otnym  posiadaczem  weksla, czy 
też z osobą trzecią, k tóra w eksel nabyła, że przy 
tych okolicznościach Dr. T rejdosiew icz nie ma 
praw a w ystępow ania p rzed sądem w niniejszej 
ip raw ie w charak terze pow oda, w obec czego po
stanow ił całe postępow anie w  spraw ie umorzyć- 

Spraw a powyższa budzi pow ażne w sferach 
praw nych zainteresow anie zc względu na coraz 
bardziej pow iększającą się ilość b iur porad praw  
nycb, których w łaściciele zajmują się inkasow a
niem pretensji i w ystępują rzekom o z samo dziel- 
nemi sprawam i przed Sądami z tytułu nabytych 
pretensji.

PATEF0NY
g rają  kulką szafirow ą 

czysto, głośno 1 naturalnie 
2A GOTÓWKĘ 1 MA RATT

ADAM KLIMKIEWICZ
W 4* M a r s i a ł K o w s K a  15 4 -

Or. Jan  Alanin K p ó l e w s i a a l
telefon 49-44. 

Hor. skórne, w c-ner., niemoc, płc. Pro«
m ierne R oęntgeną. Od 10—2 r. i od 5 —7 w. 

N iezam ożni do 10 r i od 7—8 w.

Zycie gospodarcze.
Notowania g i a ł d y  w a r s z a  w s k i  a j

Doi. Slart. Zjedn. za 1—6.02 
Frńnki francuskie za 100—24 85 
Funty angielskie za I—29 13 
M oreny holend. za 100—241 87 
Kor. czesko— slow. za 100 -17 .82  
Franki szwajc. za 100— 115.90 
Korony austriac . za 100 0 0 0 -8 4  75 

W aluty i dew izy mocniej, z wyjątkiem dewiz 
pa Paryż, których kurs się obniżył. O broty w ięk
sze, na ogólną sumę około 400.000 dolarów  Bank 
Polski zaspokoił całe zapotrzebow anie gotówki 
dolarow ej po: 6.02 — 6.01 i pół — 6.01. W wol
nym obrocie sprzedaw ano gotów kę dolarow ą po 
6 .02  i pół. Ruble zło te  sprzedaw ano po 3.10 i pół

KRONIKH.
STAN POGODY

(według danych Państw. Insty tu tu  .M eteorolog!
W Zakopanem  wczoraj: tem peratura  0°, naj

niższą z npcy — l l!, chmurno, cisza.
T em peraturą najwyższa wynosita wczoraj w 

W arszawie 4- 2",S, najniższa — 2*,6.
Praw dopodobny przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: dalszy wzrost zachm urzenia posuw ają
cy się z zachodu ku wschodowi kraju: rana.c-m 
ną wschodzie jeszcze dość pogodnie i lekkie przy
mrozki. Potem  miejscami mgliste lub przelotne 
deszcze. Znacznie cieplej na wschodzie, lekk 
wzrost tem peratury  we wschodniej części Polski 
W iatry z kierunków  południowych.

Z Rady Miejskiej. 309-te posiedzenie p lenar
ne R ady M iejskie; odbędzie się w dniu 5 listopa
da r. b. (czwar-lękj o godz. ,lt9-ej, w sali obrad Ra* 
dy-

Dzielnica szpitalna na Bielanach. Biuro regu
lacji m iasta opracow uje plan specjalnei dzięłr.icy 
szpitalnej, której pow stanie, stosow nie do zatw ier
dzonego przez radę miejską w ytycznego planu 
regulacyjnego, przew idziane jest na Bielanach. 
Przew idyw ana jest między in. budow a szpital.: 
wojskowego, do którego będzie przeniesiony w 
przyszłości szpital Ujazdowski

O biady urzędow e. W ydział Zdrowia magi
stratu  zw rócił się do lekarzy  sanitarnych z po le
ceniem wzmocnienia nadzoru nad  restauracjam i, 
w których w ydawane są obiady urzędowe, ze 
względu na skargi, jż  obiady te przyrządzane są 
w niehigienicznych w arunkach.

O czystość ulic. W związku z bliskiem i opa
dami śnieżnemi, K om endant P. P. m. st. W arsza
wy polecił kierownikom, kom isariatów  P. P. zar-ą- 
dzić i dopilnować, nby podw ładni im funkcjonar
iusze ściśle przestrzegali utrzym yw ania w należy
tej czystości chodników' i ulic. Chodniki i jezdnie 
winny być przez dozorców  domowych dokładnie 
uprzątane ze śniegu i posypyw ane popiołem lub 
piaskiem dla uniknięcia w ypadków  poślizgnięć. 
Szczególną uwagę zw rócić należy na posypyw a
nie piaskiem  jęz.dru na ul M azowieckiej i W ierz
bowej, wyłożonych śliskim asfaltem.

Tyd*ień A kadem ika. Je d n ą  z im prez „IV Ty 
godnią A kadem ika" będzie raid  sam ochodowy po 
ulicach miasta, ze w spółudziałem wszystkich, k tó 
rzy chcą zadokum entow ać swą łączność z troska 
całego społeczeństw a o młodzież akadem icką Po 
nadto w nocy z dnia 11 na 15 listopada r. b., od 
będzie się w T eatrze W ielkim i Salach R eduto 
wych m askarada z bardzo urozm aiconym progra 
mem.

K ontrola taksom etrów . Zgodnie z przepisani 
wydz. ruchu kołowego przy każdej auto-dorożce 
przy kale, nąd którym  umieszczony jest licznik 
winną być um ieszczona plomba, aby w ten spo
sób uniemożliwić dokonyw anie różnych manipu 
locji przy trybach na kole. Plom by tak ie  mniej 
w ięcej co m iesiąc odpadają w skutek jazdy Każ 
dy .kierowca, po spostrzeżeniu  braku , plomby, o* 
bow iązany jest rów nież — zgodnie z przepisam i 
— udać się do wydziału ruchu kołowego przy 
m agistracie, aby otrzym ać now ą plcimbę, której 
założęnię kosztuje 1 zł. 50 gr. Policja sprawdza 
na postojach ąuto-dorożki.

O tw arcie Salonu Sztuki polskich artystów  
m ólariy . W  niedzielę, dn. 1-go b m. nastąp iło  o- 
tw urcic Salonu Sztuk i Związku Ząwoduwcgo Pol
skich A rtystów  M alarzy w  lokalu przy ul. M ar
szałkowskiej 69.

W  uroczystości otw arcia wziął udział dyrek
tor D epart. K ultury i Sztuki, oraz liczni p rzedsta
w iciele instytucji społecznych i oświatowych, 
św iata literackiego i artystycznego.

Na całość złożyła się niezw ykle interesująca 
w ystaw a zbiorowa prac prof. Ludomira Ślcódziń- 
skiego i na wysolcim poziomie utrzym ana w ysta
wa bieżąca prac członków  Związku.

O dkrycie osądy słow ian z czasów pogańskich 
na W ołyniu, Państw ow e grono konserw atorów  za
by tków  przedhistorycznych komunikuje: W cza
sie jesiennej up raw y  pól została odkryta na W o
łyniu ,w maj. Horodok, w czcsnobistoryczna osa
da słowiańska. Na znacznym obszarze w ystępują 
bardzo liczno pozostałości ówczesnych siedzib 
ludzkich. Zaw ierają one różno-rodne zabytki, k tó 
re  pozw olą poznać bliżej życic słowian z czasów 
pogańskich i ich kulturę Zarys siedziby odzwicr- 
ciadla jama, w k tó re j, w około paleniska, znajdu
ją się, rozproszone w śród szczątków  węgla i ko 
ści zw ierzęcych, fragm enty naczyń, narzędzia ko- 
ściąpc, paciork i i t  p.

Ze w zględu na spóźnioną porę, jedynie naj
bardziej zagrożone objekty zostaną w tym rokm 
zbadane. R ozkopywania, z  ram ienia Państw ow e
go G rona K onserw atorów  Zabytków' Przedhisto- 
rycznych, prow adzi p. I. Sawicka.

Sprostow anie. W  spraw ozdaniu z abchcdu ku 
czci N ieznanego Żołnierza w e wczorajszym nume- 
rzc „R obotnika b łędnie w staw iony został ustęp 
o 4 żołnierzach, stojących na czterech rogach 
pom nika ks. Józefa  Poniatow skiego.

'Mianowicie ustęp  ten dotyczy uroczystości 
na pi. Saskim, a w skutek  przestaw ienia, zamiesz
czony zostął w opisie przybycia na  Dworzec 
W arszaw ski pociągu ze zwłokami Nieznanego 
Żołnierza.

Zaginiona. 15-lełnia M arjanna Kowalska, có r
ka dozorcy domu ,przy ul. N iskiej ar. 4, dnia 27 ub. 
m. w yszła z domu i dotychczas nie wróciła

ODCZYTY I ZEBRANIA:
O dczyty dr, M. Lipińskiej. Dr. M. Lipińska, 

lau reatka  Akademji M edycznej w  Paryżu, w ygło
si w sal: Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa-, Kra-
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Chmielna 0, tel, 51-14
P o c z ą te k  o g, 6.45 pp.

Specjalna ilustracja muzyczna

^  „b,r ą Mstowa SiBlta.
P a s s e - p a r t o u t  i b i le ty  

u lg o w a  n i e w a ż n e .
U w ag a :  Specjalne przedsta
wienie dla prasy i zaproszonych 
gości — punktualnie o g. 5 pp.

!!! Wielkie święto polskiego przemysłu film ow ego!!!
T-wo „Film Polski*4. ” r " * -

Ustani Uszy ̂  M ^ _ _ _ _ _ _ _ _   _mmmm *m »  mmmm m m * mmm

■ v -• v f * * m » a ■ '  ■ w v  — - —
,Film Polski**. Wytwórnia

• I W O B T K A
Wytwórnia „Sfinks.

erotyczny dramat 
w s p ó ł c z e s n y  w  10 
a k t a c h  z  p r o l o g i e m  
w e d ł u g  g ł o ś n e j  p o 

w i e ś c i

w'°" JADWIGA SfiSOSARSKA. Scenariusz opracował reż. E d w a r d  P u c h a l s k i .  Rezyserja i rea 
lizacja: Dyr. Em il  C h a b e r s k i .  Techniczne opracowanie i zdjęcia: 

B Y ;  Inż. Z b ig n ie w  G n i a z d o w s k i .
Tadeusz Frenkiel i  Sołtysowa Marja Chaveau
Leon Łuszczewski f  Pan profesor Jozef Ko.arbiński
Marja Modzelewska 1 Opiekunka Marja Lubicz-Mogilnicka
Jan  Pawłowski f  Fornal Bogusla v Samborski

Jan ina Romanówna I  Felek Wiesław Gawlikowski
  Ludwik Fritsche 1 Jego  przyjaciółka Mira Zimińska.

Anusia -  sześcioletnia Z o s i a  k o n i e o z a a  Łaskawy współudział I g o  p u ł k u  S z w o l e ż  - r ó w  i M a r y n a r k i  W o j e i n e j .
W rolach epizodycznych: Teodor Roland. Czesław Skonieczny. Janusz Tomasik. Zygmunt Noskowski,, Mieczysław Winkler Edwaro her

I ner. Lena Rowińska, Czeslaw Knapczyński, Stanisława Stubicka, Roman Dereń i Edward Topolski. W roli „ M e g d o ł t a  t s jp j js iu , . .
Rzecz dzieje się w Warszawie, Lwowie, Zadwórnej (na Kresach Wschodnich) w Gdyni, Orłowie i na Helu.

tytułowej

Wyszornirski
Gabrjel
Jego  towarzysz 
Poraj 
Prakseda 
Olinstjerna

Mieczysław Frenkiel 
Józef Węgrzyn 
Stefan Jaracz 
Wojciech Brydziński 
Marja Gorczyńska 

Władysław Grabowski

O
Bohdan 
Jerzy Grot 
Ola
Ciemny typ
Lucy
Pan mecenas

♦ Imm

m
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kowskie Przedmieście 66, 2 odczyty, a mianowi
cie; w dniu 10 b. m. odczyt z dziedziny hygjecy 
umysłu i odżywiania; a w dniu 13 b. m. odczyt o 
nowych metodach leczenia w Ameryce (wrażenia 
z podróży naukowej po Stadach Zjednoczonych).

Bilety w cenie 4, 3 » 2 zł. nabywać można w 
kancelarji Muzeum, w godz. od 9 — 3 p? i w 
dniu odczytu od 9 rano do 8 wiecz.

Z Polskiego Tow. Chemicznego. W czwartek, 
dn. 5 listopada r. b. o godz. 6 po p o ł, w Duż. 
Audytorium Chcmicznem Politechniki W arszaw
skiej, odbędzie się posiedzenie Polskiego To w. 
Chemicznego, podczas, którego wypowiedzą od

Narodowy i Wielki, na miejsce przybyły wszyst
kie oddziały straży, lecz czynny był tylko ra tu 
szowy. Okazało się, te  w malarni prywatnej na 
V piętrze od piecyka przeprowadzono wadliwie 
rurę, przez którą ogień i dym dostał się na strych 
gdzie zatliła się belka. Groźne niebezpieczeństwo 
straż ogniowa w porę usunęła.

Rozprawa nożowa. Na rogu ul Dobrej i Tam
ki wynikła bójka na noże w czasie której 26-let- 
ni Józef Pajęoki, elektrotechnik (Tamka nr. 2), 
będąc pijany, odniósł sześć ran cięto-kłutych w 
plecy i ramiona. Pogotowie, po opatrunku, prze
wiozło Pajęckiego do szpitala św, Rocha. Sprawca

czyt pp. T. Pytasz i T. Rabek: „Gtrzymyw urie j zbrodniczego czynu zbiegł
bezwodnika octowego za pomocą chlorosulionja- 
nu sodowego", oraz p. Inż, Kaczkowski: „Odiłe- 
nienie barwników kadziowych na włóknie baweł- 
nianem".

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W środę.
dn. 4 listopada, o godz. 8-ej wiecz.. w siedzibie 
T-wa (Karowa 31) dr. Jakimowicz wygłosi odczyt 
p. t :  ,,Z D. Chodakowski" — (w setną rocznicę 
śmierci).

WYPADKI.
W ypadki samochodowe. Na ul. Marszałkow

skiej, róg Moniuszki auto-dorożka nr, 15532 prze
jechała przechodzącą przez jezdnię 30-letnią M a
rię Berkiewiczównę, biuralistkę (Sienna nr. 21), 
która uległa ogólnemu potłuczeniu. Pogotowie 
przewiozło poszwankowaną do szpitala św. Ro
cha, Kierowca zwiększywszy szybkość, zbiegł

— Na ul. Polnej przed domem nr. 1, pod 
przejeżdżający samochód osobowy dostał się 
przechodzący przez jezdnię robotnik 7S-letni 
Piotr Omyłka (Magnuszewska nr. 4). Lekarz Po
gotowia stwierdził dwie rany cięte głowy i prze
wiózł poszwaakowanego do szpitala św. Rocha

— Przed domem nr. 41 przy ul. Miodowej 
został uderzony przez samochód 50-lctni Stani
sław Śmigielski, inżynier, zamieszkały w Biłgora
ju Lubelskim. Lekarz Pogotowia stwierdził po
tłuczenie lewego stawu biodrowego i, po udzie
leniu pomocy, przewiózł Śmigielskiego do szpitala 
Dzieciątka Jezus.,

— Na rogu ul. Karolkowej i Wolskiej auto - 
dorożka najechała na przechodzącą 44-ietnią E- 
milję Radkową (Solec nr. 48), kucharkę. Lekarz 
Pogotowia stwierdził potłuczenie lewego kolana 
i przewiózł R. do domu

Zamachy samobójcze. Na rogu Krakowskiego 
Przedmieścia i ul. Ossolińskich, przed wejściem 
do oukierni p. f. ,,L. Lourse", napił się esencji oc
towej w celu samobójczym, 18-letni Jan Kopacki 
(Wspólna 5), robotnik. Desperata posterunkowy 
przewiózł do pobliskiej apteki ,,K. Wende (Kra
kowskie Przedmieście1 nr. 45). Tanu po przepłu
kaniu żołądka, lekarz Pogotowia przewiózł Ko- 
packiego do szpitala św. Rocha. Przyczyna targ
nięcia się na życie — brak pracy.

— W domu nr. 80 przy ul Chmielnej ló-ietni 
Stanisław Wysokiński, praktykant, w celu pozba
wienia się życia otruł się ługiem. Desperata prze
wiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W mieszkaniu własnym przy ul. Chmielnej 
nr. 77/79 postrzelił się z rewolweru w klatkę 
piersiową plutonowy I pułku artylerji najcięższej 
21-letni Eugenjusz Szmajdą. Pogotowie przewio
zło desperata do szpitala Ujazdowskiego.

— Przy ul. Wolskiej nr. 123, w mieszkaniu 
własnym, usiłował pozbawić się życia przez >  
trucie 23-letni Mieczysław Augustyniak, którego 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do szpi
tala Wolskiego.

Zabity przez samochód na szosie. 83-letni 
Antoni Podsiadło, żebrak, zamieszkały w Jezior
nie pow. Warszawskim, wracał z kościoła z Po
wsina szosą do domu. W drodze Podsiadło, nie 
usłyszawszy sygnałów z powodu głuchoty, został 
przejechany przez auto-dorożkę nr. 444 (18659) 
prowadzoną przez kierowcę, Franciszka Wojcie
chowskiego. Policjant przewiózł starca tymże sa
mochodem do szpitala Dz. Jezus, gdzie, wskutek 
złamania obojczyka i wstrząśnięcia mózgu, sta
rzec zmarł.

Pożar. Wczoraj o godz. 4 po poł , straż og
niową w ratuszu zaalarmowano o pożarze vz gma
chu dochodowym przy ul. Trębackiej nr 10. Wn 
hec tego, że w sąsiedztwie mieszczą się teatry

T e a t r  f
Teatr Wielki. Dziś „Aida". Ju tro  „Faust".
Teatr Narodowy, Dziś „Zemsta". Jutro „Da

my i huzary"
W piątek prcmjcra „Żeglarze" Szaniawskiego
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Jak wam 

się podoba".
Teatr Letni. Dziś „Pan minister"
W próbach sztuka Geraldy'ego „Gdybym 

chciała".
Teatr Polski. Codziennie „Madame Sans-Ge-

ne".
Teatr Mały, Codziennie „Ładna hisforja".
Teatr Nowości Dziś „Orłów".
Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni na

stępnych sztuka Zegadłowicza „Głaz graniczny".
Teatr im. Fredry. Dziś i codziennie „Moral

ność Pani Dolskiej" G. Zapolskiej.
Teatr „Perskie Oko". Jeszcze kilka razy re- 

wja: „Tylko dla dorosłych'1. W początkach przy
szłego tygodnia premjera rewji „Od A do Z".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie 2 razy „Grunt 
się nie przejmować".

Eldorado Hoża 29 (róg Marszałkowskiej). O- 
statnie dni programu „Aj, ai, aj".

V Koncert symfoniczny Wydz. Oświaty i Kul
tury odbędzie się w niedzielę, 8 listopada, o go
dzinie 12. W programie dzieła Bcethovcna i Mo
zarta, w wykonaniu orkiestry Filharmonji pod 
dyrekcją Jerzego Bojanowskiego oraz p. Zboiń- 
skiej - Ruszkowskiej, zespołu p H. Zboińskiej - 
Ruszkowskiej i J. Dworakowskiego.

Z Filharmonji. W piątek, na koncercie rym- 
fonicznyro, dane będzie, pod dyrekcją p. A Doł- 
życkiego, dzieło Debussy’ego „Morze", oraz po
emat R. Straussa „Śmierć i wyzwolenie". Poza- 
tem ■wyikonana będzie, pod dyrekcją p. W Mali
szewskiego, jego czwarta symfonia, zaś prof Jó 
zef Smidowicz odegra koncert fortepianowy 
d-moll Brahmsa.

SPORT.
„Pocisk" — „Jutrznia" 7:1 (2:0).

1 listopada na boisku klubu fabryki „Pocisk" 
w Rembertowie odbyły się zawody o mistrzost
wo Zw. Rob. St. sp „Jutrznia" uzyskała gola z 
karnego. W „Pocisku" dobry prawy obrońca, 
środkowy napastnik i lewy łącznik.

Marymont — Gwiazda 7:0.

Zupełna przewaga Marymont u. Rozgrywka o 
mistrzostwo Z. R. S. S. Dotychczas odbyło się 6 
meczów mistrzowskich, W sobotę i w niedzielę 
dalszy ciąg rozgrywek Z R. S. S S. M.

Sport zaqranicą.
(przegląd tygodniowy).

PIŁKA NOŻNA.
W dniu 28 b m. w rocznicę niepodległości 

Czechosłowacji, odbył się w Pradze mecz między
państwowy Czechosłowacja — Jugosławia, za
kończony dotkliwą klęską drużyny jugosłowiań
skiej. Dziwnym zbiegiem okoliczności wynik ten 
7:0, powtórzył się znowu po pięciu latach gdyż 
na Olimpiadzie w 1920 roku Jugosłowianie dozna
li porażki od Czechów w tym samym stosunku.

Mccz reprezentacji Związków p. n. Czeskiego 
i Niemieckiego w Briix zakończył się zwycięst
wem Niemców 1:0, Bramkę zdobyto w 21 m, dru
giej połowy gry.

Mecz Szkocja — Walja zakończył się wyni
kiem 3:0 (0:0) na korzyść Szkocji.

Mecz między reprezentacjami Moskwy i O- 
desy rozegrany w Qdesie przyniósł zwycięstwo 
drużynie moskiewskiej w stosunku 4:1.

LEKKA ATLETYKA.
Odbył się w Koszycach bieg maratoński o 

mistrzostwo Czechosłowacji, w którym zwyciężył 
oglny faworyt, olimpijczyk Kiraly w 2:41:55.

W związku z  uroczystościami „Święta Nie
podległości" Czechosłowacji, między innerni im
prezami sportowemi odbył się w Pradze orygi
nalny bieg „gwiezdny", polegający na 10 startach

w różnych miejscowościach Pragi 4.000 nrtr. — 
drużynowy Zwyciężyła drużyna Uniwersytetu w 
9:44, bijąc Spartę, Slavje i Hagibor.

W biegu na 12 kim. , „dookoła Mediolanu" 
zwycięża Carlo Spereai w 49:53.3, W chodzie na 
tej samej przestrzeni zwycięstwo zdobywa Ga- 
ribołgi w 1:11:56.2.
, W zawodach w chodzie na przestrzeni 50 kim. 
o mistrzostwo Niemiec zwycięża Siewcrt w 4:42: 
31.

Na ostatnich zawodach lekkoatletycznych w 
Zurichu dla pań p. Paiancoła pobiła rekord świa
towy w rzucie oszczepem oburącz, osiągając pra
wą ręką 27,05. tewą 27 38, co wynosi razem 54.43.

Bieg na przełaj w New Jorku o mistrzostwo 
USA na dystansie 10 mil ang. (16093 m ir) wygrał 
słynny rekordzista fiński Willy Ritola w czasie 
53:05.3.

PŁYWANIE.
Arne Borg mistrz światowy w pływaniu na 

różne dystanse pobił w Huntingon rekord pływac
ki na 600 yardów o 33 sekundy, ustanawiając no
wy czas na tej przestrzeni 6 m. 53 s. W tym sa
mym dniu Weissmuller bije własny rekord na 300 
yardów w '3 m. 1:4 sek. (dawny rekord 3:16.6).

Pływak belgijski van Parys pobił rekord świa 
towy w pływaniu na 400 mtr. w pływaniu na pier
siach, ustanawiając czas 6:01 (dawny rekord Szwaj 
cara Wyss'a wynosił 6:46).

RÓŻNE.
Harry Wills olbrzymi bokser murzyński, .poko

nał w pierwszej rundzie znakomitego boksera a- 
mcrykdńskiego ciężkiej wagi Lloyda Johnso-na, 
zwycięzcę byłego mistrza świata Jcss Wtllarda.

Na skutek propozycji Rosyjskiej federacji 
sportowej, na wiosnę 1926 r przyjeżdżają do Ro
sji lekkoatleci i piłkarze robotniczych związków 
angielskich, oraz dla uczestniczenia w zawodach 
lekkoatletycznych o międzynarodowe mistrzostwo 
Moskwy.

Lotnik wojskowy Stan. Zjedn. A. P Cyrus 
Bettis ustanowił nowy rekord szybkości oa ma
szynie „Curtis" osiągając 398 kim, 400 mtr. na go
dzinę.

-::o:

Z teatrów  św ietlnych
APOLLO — Zabawka paryska.

Film wiedeńskiej wytwórni „Sachsa - film" 
reżyserowany przez Kertesza, Rozciągłość scenar
iusza przeraźliwa: 10 aktów, ale za to połowę 
czasu zabierają uzupełnienia: dancingi, bale, przy
jęcia. Reszta to przeważnie sceny erotyczne, bo 
film ten to ściśle mówiąc epopea miłości.

Miłość ta  nawiązana pomiędzy słynną tan
cerką kabaretow ą i młodym, niebogatym angli - 
kiem jest ładna, pełna wybuchów temperamentu 
przepleciona sentymentem, tylko ma ten błąd, że 
kończy się dość przykrym zgrzytem. Kochanka, 
znudzona miłością i brakiem zbytkownego życia, 
wraca do starego, lecz bogatego profesora, a ko
chanek do cnotliwej i zapewne bogatej (bo na 
tym małżeństwie zbytnio jego 'rodzinie zależy) 
narzeczonej

Całość przypomina typ romansów, pisanych 
d la . „szerokiej publiczności'1 i nawet dość miła 
jest do oglądania. Pewne niedopatrzenia w logi
ce sytuacji końcowych (naprz. spokojna rozm iwa 
przy whisky w momencie gdy kochanka umiera, 
powrót do narzeczonej w chwili, gdy ukochana 
wracając piechotą z balu właśnie do ukochanego 
omal życia nie straciła i t. d.) irytują bardziej 
spostrzegawczego widza. Reżyscrja jest b. słaba

Lila Damita jest bardzo ładna, posiada wspa
niałą budowę i zacięcie w grze. łka.

KROJCZYM
do pracowni sukien i bluzek potrzebna zaraz. 

Tylko sity pierwszorzędne proszone są o zgłaszanie sią 
osobiście z ofertą piśmienną.

B R A C K A  25,
4-te piętro.

1

Pliiłu zgrane połamane kupuje 
r i j l j  lub zamieniam na nowę. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska I.

do szycia znane „Kas
przyckiego" z apara

tem do haftu. Splata w 12 ra
tach. Polecamy tanio. „The Kas
przycki Company", W a r s z a w a  
Marszałkowska 153, Chłodna 28, 
telefony 104-51. 113-51. Prowin
cja może zamawiać listownie.
Mat linu do szycia pięknie szy- mdi Jlij jące, gwarantowane 
po c»nach najniższych sprzedaje 
„Technomar" Zielna 31.

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  skór
ne, niemoc płciowa. Pańska 28. 
Przychodnia. Leczenie najnow
szymi środkami, — 2 'js — 4’L i 
6 ' lt — 8 ' la- P o r a d a  3 z ł o t e

f f a i  B a t y
bez zaliczki

ZEGARY
ścienne, zegarki, obrączki ślubne 

Kolczyki i pierścionki.

Z eg arm istrz  GUTMACHER, 
Smocza 21 róg Dzielnej.

[OilflSZŁim 0 siliW i
Gramofonf czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenacli najniż
szych Feigenbaum. Bielańska 1.

Eófony, Parlofony. 
Płyty najnowszych 

nagrhń, "Wszelkie instrumenty 
muzyczne. Żvczącym na raty. 
Kamieniecki, Marszałkowska 81 b
Mlnhln otomany rozmaite na ra- 
IiIBDIK, ty . Bagno 1)48, w p o d 
wórzu.

Ha nitarin mandolinie, bała* 
yiiulŁC, łajce, skrzypcach.••i. •fiiuiuu, ,a l” ' J

lekcje giy zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13.

d am sk ie, je s ien n e , z im ow e. F u
tra. Marynarki na baranach. 
Garnitury m arynarkowe sp o rto 
we. Palta m ęsk ie  od 53 zł., dam 
sk ie  od 60 zl. Garnitury od 60 zt- 
W yprzedaż przez m ies ią c  b ieżą
cy tylko za gotów kę. W arszawska  
Spółka Chrześcijańska, W.ilcza 
57—2. te lefon  176-91.

M M M M M M
Robotnic) popierajcie
swoje pismo codzienne
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